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Wny pułkownik Wincenty R a c z k o w s k i ,  rue du pont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w
kraiu i za granicą. . . . .

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu

'irUpkrenumTrata liczy się tylko od I g o  k a ż d e g o

'" c e n a * ? ,C Z .% S U “  za granicą ogłoszona jest w ty ­
tule każdego numeru.

D o numeru dzisiejszego dołączają się L i­
stu prenum eracyjne powrotne, d la u łatw ienia  
szanownym pp . Abonentom wczesnego prze­
słania prenum eraty.

E r a k ó w  91  g r u d n i a .
W dwóch poprzednich numerach naszego pisma 

zamieściliśmy artykuł Gońca urzędowego pe­
tersburskiego, który tak dla treści, jak dla 
urzędowego swego charakteru zasługuje na 
pilną uwagę. Podobnie jak wszystkie akta 
gabinetu rosyjskiego, niniejszy artykuł odzna­
cza się pewną oryginalnością pogląda, zrę­
cznością dyplomatyczną i odwagą, dochodzącą 
niemal do zuchwalstwa. Szczerość taka w mm 
ogromna, że krok dalej, a artykuł dowodzą­
cy konieczności pokoju, mógłby być memol 
uważany za wypowiedzenie wojny. Łącząc 
trafność zapatrywania na stosunki różnych 
mocarstw z dotkliwą otwartością co do ich we 
wnętrznych niedostatków, może on wywołać 
dość silną polemikę; nie zdaje nam się wszak­
że, aby mógł być zarztwiem groźniejszych 
nieporozumień. Jest on bowiem prawdopodo­
bnie następstwem zbliżenia się Rosyi o rus, 
w skutek czego Moskwa zabezpieczona z te, 
strony mogła postawić stanowczo program 
panslawistyczny, bez narażania się na zaczep­
kę od Austryi. Zbliżenie to wszakze do Nie 
miec nie jest tak stanowczem, nie doprowa 
dziło widocznie do żadnego ściśle określony 
go przymierza i dla tego polityka gabinetu

petersburskiego nie przechodzi granic przy­
zwoitego umiarkowania. Gdyby zamiarem rzą­
du było zdążać szybko do wojny, natenczas 
organ urzędowy starałby się silniej nacecho­
wać punkta sporne, zaczepiłby strony drażli­
we w sposób nieco bardziej gwałtowny, wre­
szcie nie wystawiałby wojny za rzecz tak 
nadzwyczajnie szkodliwą i godną potępienia. 
Możeby również biuro telegraficzne było nam 
przyniosło inną treść pomienionego artykułu, 
gdyby on miał na celu rozżarzyć bieżące spra­
wy, aż do ostatecznych wyników, nie dają­
cych się zakończyć bez walki. Tymczasem te­
legram zredagowany niewątpliwie w tem sa­
mem biurze co i artykuł, rozniósł po swiecie 
wiadomość o wyparciu się przez Rosyę pan- 
slawizmu, aby usposobić umysły na korzyść 
pisma, zawierającego wprost przeciwne ten- 
dencye.

Rzeczywiście w żadnym akcie dyplomaty­
cznym nie wystawiła Rosya tak jaskrawo po­
lityki panslawi&tycznej, jak to uczyniła obe­
cnie. Mówi się tam bez ogródek o łączności 
Słowian i dążeniu do zjednoczenia, chociaż wy­
konanie zamiaru uważa się jeszcze za przed­
wczesne, a ludy słowiańskie za mało dojrzałe 
do urzeczywistnienia tak wielkich planów. 
Rosya ma misyę do spełnienia w słowiańszczy­
zn ę , ona ją spełnia przez fakt swego istnie 
nia, jako państwo wojenne, przez odrębność 
cywilizacyi, wyrobiony język, literaturę itp., 
nigdy nie zapominała ona o podobnem swem 
przeznaczeniu i na prżyszłość nie opuści ludów 
zbratanych z nią jednością krwi i wyznania. 
Rosya nie może się wyrzec swych natura 
nych sprzymierzeńców, ani pozwolić, aby im 
sie działa niesprawiedliwość, nawet może z te- 
g j  powodu dojść z czasem do wojny. To wszy­
stko napisane dla Słowian, a w niczem się 
nie różni od treści artykułów najbardziej za­
palonych panslawistów, i zapewne też chętnie 
podpisałby te zdania p. Hilferding prezes ko­
mitetu słowiańskiego w Petersburgu, będący 
zarazem prawą ręką księcia Gorczakowa. Dla 
gabinetów te nieco szorstkie zdania, są umiar­
kowane potępieniem mrzonek panslawisty- 
cznych; wystawieniem, że w przeszłości Rosya 
siłą popierać musiała współplemieńców, ale 
dziś już minęły czasy siły, dziś Austrya a 
nawet Turcya pragną rozwoju ludów słowiań­
skich, więc najlepszą polityką Rosyi ze wzglę 
du na Słowian jest polityka pokojowa.

Jest to, ściśle rzeczy biorąc, program po­
lityki interwencyi we wszystkie sprawy państw 
sąsiednich, o ile one dotyczą interesów Słowian 
zidentyfikowanych z interesami Rosyi. Po­
dobny program polityczny mocarstwa jak się 
samo nazywa wojennego, musi doprowadzić

koniecznie do sporów i spełnienia zapowiedzi 
Gońca urzędowego, że walka stąd wynikła 
musi być długą i okrutną, to wypływa z sa­
mej natury sąsiednich mocarstw, które nie 
będą mogły ścierpieć podobnego mięszania się 
w swe wewnętrzne sprawy, bez narażenia się 
na zupełny rozstrój i ostateczny upadek. Po­
winno to więc być dla nich podnietą do ze‘ 
spolenia wszystkich sił rożporządzalnych w 
taki sposób, aby ochronić swe ludy od może- 
jności zewnętrznych wpływów i do stworzenia 
jrzez takie stężenie stosunków, potęgi mate- 

ryalnej, o którą niezawodnie musiałyby się 
rozbić wszelkie nieprzyjazne knowania.

Niebezpieczeństwo widocznie jest groźne, a 
burza coraz to więcej się zbliża; zanim ona 
zahuczy strasznym wichrem namiętności ludo 
wych, zanim lunie krwawym deszczem wśród 
zawiclirzeń różnorodnych; jest czas do sku­
pienia s ię , do przygotowania. A nie polityka 
wyłączności narodowych, nie trzymanie się 
zasady przywilejów, ani rozdmuchiwanie na­
miętności; ale dążenie do zgody i zjedno­
czenia, zespolenie rozlicznych interesów i wska 
zanie im kierunku odpowiedniego cgólnym po­
trzebom, może sprowadzić tyle pożądaną je­
dność działania, a tem samem stanowić pod­
stawę do wytworzenia siły potrzebnej do od 
parcia wszelkich groźnych następstw i śmiałe­
go zajrzenia im w oczy.

Nieprzyjaciel jest szczery, odważny i nie 
lubiący się cofać, a nadto zaufany znów w 
sobie; należy mu odjąć możność liczenia na 
sprzymierzeńców, a w takim razie sam nie będzie 
usiłował wywoływać zawikłań, których rezul­
tat byłby dla niego nie tylko wątpliwy, lecz 
nawet prawdopodobnie niepomyślny. Pomimo 
odwagi nie brak temu nieprzyjacielowi ostro­
żności i jeśli w tej chwili odkrył swe zamia­
ry, licząc na ogólne położenie polityczne, czy­
niące do pewnego stopnia bezpieczną tarczę 
dla niego; to należy korzystać z odsłonięcia 
przyłbicy, aby mu usunąć grunt, na którym 
pragnie opierać się w przyszłości. Wszelka 
inna p o lity k a , chociaż może chwilowo wyda­
wać się dogodniejszą, jeśli nie zmniejsza lecz 
przeciwnie przysparza sił przeciwnikowi, dopro­
wadzić musi nieuniknienie do smutnej kata­
strofy. Przewidzieć niebezpieczeństwo, rozpo 
znać pozycyę jest rzeczą, jeśli nie zawsze ła­
twą, to w każdym razie jedynie teoretycznie 
ważną; dopiero chwycenie się materyalnych 
właściwych środków do odporu napaści, czy 
uniknienia klęski, jest prawdziwą zasługą mę­
ża stanu. Na drodze wojny czy pokoju środ­
ki obrane muszą wskazywać jasno cel i nie- 
dopuszczać żadnego wahania się, skoro karty 
rozdane, a gra rozpoczęta. Chcemy przypusz­

czać, że obecny kierownik austryackich spraw 
zewnętrznych ze świadomością położenia, łą ­
czy równą stanowczość obranych celów; a przy 
przezorności w działaniu nie dozwoli na sta­
łe zaniedbanie tych zasad jedności państwa, 
powszechnego zadowolenia ludów monarchii, 
wyrobienia potęgi wojskowej i materyalnego 
dobrobytu, od których zawisło wszelkie powo­
dzenie, nawet wśród utrudnionych okoliczno­
ści. Polityka wyczekiwania i eksperymentów 
dzisiaj równa się występnemu opuszczeniu z 
oka najistotniejszych interesów monarchii, a 
tem samem jest jakby świadomem dążeniem 
do upadku.

IORBSPONDBNCTA GZASO.
F e s z t  18 grudnia.

(W.) I  żelazna wola Lonyaya nic nie pomogła 
przeciw brakowi normalnego budżetu i wielomc- 
wności deputowanych węgierskich. Rozprawy budże­
towe przeciągną się poza święta. Trzeba więc by­
ło przedstawić Izbom wniosek o indemnizacyę na 
miesiąc styczeń, to jest upoważnienie do robienia 
wydatków w ciągu stycznia na podstawie ostatnie­
go budżetu i uchwał zapadłych po jego uchwaleniu. 
Wnicsek ten stał się szczególniej skomplikowany 
w skutek nowej organizacji sądownictwa i refor­
my municypalnej. Ju tro  przyjdzie on pod trakto­
wanie Izby, na wielki tryumf lewicy, gdyż stwier­
dzają się jćj przepowiednie, iż budżet nigdy na 
izss nie może być uchwalony, we czwartek ztś 
wniosek będzie gotowy, brak mu tylko jeszcze 
sankcji królewskiej.

W piątek ma być Izba odroczona po nadejścia 
ankcyi pomieniocćj, i wakacyo trwać będą do 8go 

stycznia. Do uchwalenia po św iętach pozostanie 
jeszcze budżet oświaty i wyznań, oraz pozycye od 
uoszące się do wydatków w Pograniczu, które do­
starczą przedmiotu dla zajmujących rozpraw.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby odczytano list 
jenerała Klapki, datowany z Genui, którym zawia­
damia o złożeniu mandatu poselskiego (z Temes- 
waru). Wiadomość tę przyjęli z wielkim smutkiem 
przyjaciele jenerała i szczerego pracownika w spra­
wie wolności, nie można się bowiem łudzić, że 
zrzeczenie się mandatu znaczy, że Klapka rozstul 
s!ę  ju ż  z życiem publiczneip, w y ją w sz y  chyba, gdy­
by rząd uznał za stosowne użyć go, na co się w 
tej chwili bynajmniej nie zanqs.i.

Wielkie oburzenie sprawiła niedyskrecja popeł­
niona we wczorajszćj N. f r .  Presse, niczem innem 
bowiem nie jest artykuł: „U hrabiego Andrasse- 
go,“ ogłoszony w tym dzienniku. Nie sądzę, aby 
hr.' Andrassy jej nie przewidywał, chociaż nie upo­
ważniał publicysty do ogłaszania rozmowy jaką z 
nim w cztery oczy prowadził, a nawet dał mu do 
poznania, że bynajmniej sobie nie życzy tego wcią 
aania swych zdań prywatnie wypowiedzianych w po 
lemikę dziennikarską. Trudna rada. Dla koryfeu 
szów dziennikarstwa wiedeńskiego najwyższą jest 
polityką, przegadać innych i popełnić niedyskre- 

'n ,iw ić sio. t\lko  wypada rozpędowi, bo koniec

końców popełniona niedyskrecja zwraca się prze­
ciw publicyście i jego stronnictwu. Wszak to ab- 
dykacya moralna, zupełna, owo wyznanie, że re­
forma uważana za klucz do zbawienia, wówczas 
tylko przyjdzie do skutku, gdy ją rząd wymusi; 
i do kogóż zwraca się z tem wyznaniem przed­
stawiciel stronnictwa? Do ministra spraw zagrani­
cznych, Któremu konstytucya odmawia bezpośre­
dniego wpływu Ea konstytucyę austryacką. W za­
mian zaś tego wyznania zyskuje naukę, że jeśli 
prasa i Reicbsrath zrob ą swoje, to będą miały, 
co im potrzeba. Tak samo w sprawie galicyjskiej 
w odpowiedzi na zaciekłą filipikę centralisty 
przeciw Polakom minister oświadczę, że przecież 
porozumienie się warte próby; gdy zaś dzienni­
karz dotknął ulubionego a tak mało odpowiedniego 
godności państwa argumentu względów zagrani­
cznych, minister zwięźle mu odparł, że „Austrya 
w przyjaźni z Prusami nie ma potrzeby lękać się . 
jakiejś ekstrawagancyi galicyjskiej.* Ten kłopot 
bierze minister na siebie, i nie potrzebuje, zaprzą­
tać się niem wieraokonstytucyjne stronnictwo, a 
przyjaźń niemiecka dla niego to nie służebność 
Austryi widokom obcym, lecz przeciwnie, zabez­
pieczenie swobody wewnętrznego rozwoju monar­
chii. Nauka nie powinnaby iść w las, lecz do ro­
zumu jeśli nie do sumienia przywódzców stron- 
nictwa.

Przed kilkoma już miesiącami donosiłem o zamia­
rze rządu utworzenia „Rady krajowćj wychowania,* 
która był&by rządowi pomocnym organem w kwesty- 
ach pedagogicznych i określała wymagania naukowe 
i dydaktyczne wychowania publicznego. W tych 
dniach został ogłoszony statut tćj Rady nie mają- 
cćj żadnćj samodzielnćj władzy, a potwierdzony 
przez koronę. Połowa człon! ów będzie mianowana, 
druga połowa wybieralna przez rozmaite instytucje 
naukowe i towarzystwa pedagogiczne. Rada dzieli 
się na 4 stkeye: a) uniwersytecką; b) instytutu po­
litechnicznego, szkół technicznych, realnych i miej­
skich; c) sekcyę gimnazyów; d) sekcję szkół ludo­
wych. O icstytucy i tćj zdam obszerniej sprawę, 
gdy nastąpią nominacye. Tymczasem powiem, że 
statut jest silnie krytykowany przez organa prasy 
deakistowskićj, która w ogóle nie oszczędza mini­
stra oświaty przy zbliżających się rozprawach nad 
budżetem jego depaitamentu. Zdawałoby się, że 
minister Pauler będzie pierwszym, któremu pozy­
c ja  w nowym gabinecie Btenie się niedogodną.

Rząd angielski mianował konsula jeneralnego na 
Węgry w osobie p. Mansona, rząd zaś Związku 
niemieckiego UBtanowił wicekonsulat w Temeswa-
rzCt

Dotknąwszy się sfery dyplomatycznej dodać wi- 
nienem, że w pewnych kołach tutejszego świata 
politycznego wysuwają tu c ągle naprzód kandyda- 
turę jeoerała Gablenza na posła do Stambułu w 
ł ą c z e n iu  ze znanym deputowanym p. Eberem 
jako pierwszym radcą delegacji.

I?ary i. 16 grudnia.

(B.) Wczoraj do późnćj nocy odbywała się na­
rada znakomitości demokratycznych obecnych w 
Paryżu celem porozumienia się nad wyborem de­
putowanego z Paryża na miejsce jenerała Cnsey, 
który p r z y jm u ją c  wybór na prowincyi opróżnił je­
dno miejsce w Paryżu. Jak wiadomo, rząd zwołał 
wyborców na 7go stycznia 1872. Kluby więc ma-

Część literacko - artystycina.
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Jenerała  Skrzyneckiego do Arcyksięcia K arola .')
W. C e s a r s k a  W y s o k o ś c i !

powiedzialności. Ufny w O patrzność boską . ^ n y  

* 3 j leo i i“ S U  Po»od«»,e® .
S o l.m y  w j»alc!J« chociał po krw a.ycb zspasaclj, 
zunełoa niepodległość naszej ojczyzny.

Czuie jednakże, że aby zapewnić sobie pewniej­
szy skuUk zależy nam na zjednaniu sobie współ- 
^ c f a ^ d e j s z l a c h e t a e j  duszy, każdegę, wspania­

łego serca, które nie “ ^ ^ A ^ Ł u n a  Europy

pr z eci w* barbar z y ń st w u Północy ' Wst.bodu; b .
Powodowany temi uczuciami, ośmielam się zgto 

sić do W. C W ysokości, który połączyłeś w sobie 
wszystkie blabki, jakie nadsć mogą wysokie uro- 
dzenie, cnota, jeniusz i talenta. Jako pełny czc, 
wielbiciel świetnych czynów orężnych, które Waszą C. 
Wysokość tak słusznie postawiły w rzędzie najsła­
wniejszych w o j o w n i k ó w ,  starałem się czerpać pożyte- 
wniej j a, r 7 eśliwych natchnieniach jeniuszu
w “ c  Wysokości. Z r e s z t ą  lojalność cheraktern W.C.
Wvs wysokie stanowisko polityczne i sp łeizne, w ys., wysokie s wpaJfl Jeg0 lm)ęł gą
uszanowanie, ia . .amj> ^  kr(,ki j aki czynię do 
W  c  Wysokości nie może być bez skutku dla świę-

- H f  f  ™  ;j  E B S S & Ssassw ysh -  A-*iejin b,g“’
M M O O 'P * -1™  " 8!>slkkh

“ I T T • „V7fid samą bitwą Ostrołęcką, 
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■raw boskich i ludzkich, napotkał w udziale, jaki 
V nim wzięły Austrya i Prusy, bieine tylko przy­
zwolenie, spowodowane może położeniem polity- 
cznem, w jakiem się dwa te mocarstwa znajdowa- 
y wtedy, położeniem, które nie dozwalało im oprzeć 
ię temu z odwagą i nieugiętością.

H istorja zaznaczyła słuszny wstręt cnotliwej Ma­
ryi Teresy do tego dzieła przewrotnej polityki i 
przepowiednie jej aż nadto się spełniły. I któż naj­
więcej skorzystał z owej grabieży ? Czy Austrya ? 
Czy Prusy? Nie — lecz Rosya. Ona sama p:zy- 
* łaszczyła sobie 10 milionów mieszkańców, po­
mnożyła swoje finanse i wzmogła armię swoją za 
pomocą wojowniczej ludności. Rozszerzając się w 
iurópie, zdobyła ona sobie w niej przeważną po­
tęgę, zniżyła wpływ polityczny Prus, osłabiła wpły­
wy Austryi i w końcu doszła do tego, że pierwsze 
zajmuje miejsce na północy Europy. Dziś Rosya 
panuje nad całym Wschodem i środkiem Europy, 
ścieśnia niepodległość Niemiec, zagraża domowi au 
stryackiemu zaborem prowincyj słowiańskich, za­
graża jego sy8tematowi politycznemu swemi zbyt 
znanemi dążeniami obalenia państwa ottomańrkie- 
go i zajęcia Stambułu, a nawet... któż może zre­
sztą przewidzieć ambitne plany zdobywcze tego 
gabinetu?

Podczas gdy inne mocarstwa zajmują się zape­
wnieniem porządku i popieraniem przemysłu we­
wnątrz dawnych swych posiadłości, Rosya zwię 
ksza nienstancemi zwycięstwami swoje państwa, 
nabywa przyrostu ludności i mnoży swe^e bogactwa.

Takie są zgubne skutki podziaiu Polski Daje 
on się również Austryi wo znaki, gdyż upadek P il 
ski zwichnął równowagę w Europie. Prusy uległe 
wpływowi Rosyi, popierają jej P°tfg8 1 sprzyjają 
jej przewadze w nadziei, że je wspierać będzie w 
wykonaniu ich planów zwiększenia się i zaokrą
glenia. N arody  s ło w ia ń sk ie  posłuszne są wpiawdzie
Austryi, lecz podobieństwo ich języka, którego zro- 
dło jest im wspólne z Rosyą równie jak zrodło 
wyznania, czyni je bardzo skłounemi iść za prą­
dem tajnych knowań ostatniej.

Polska niepodległa, czyż kiedykolwiek napawała 
Austryę obawą? Austryę i Polskę łączyły zawsze 
stosunki przyjazne. Austrya polegając na dobrej 
wierze Polaków, rozwijała spokojnie swój system 
polityczny używała zresztą w całej pełni swojej 
przewagi politycznej, należnej mocarstwu pierwsze­
go rzędu. Podział Polski zmniejszył te korzyści 

|  Austrya przystępując do niego, sarna postawiła się 
|w  tern położeniu drażliwem, jakie prędzej lub pó­

źniej zmuszoną będzie opuścić. Już podczas ken 
gresu wiedeńskiego, ulegając prawom zdrowej po- 
ityki, objawiła cbęć przywrócenia Polski nawet 

za cenę niejakich ofiar. I  zaiste nie dowodziż 
sześćdziesiątletnie doświadczenie, że zagłada c&ł- 
rowita Polski jest niemożebną i że jest to ma 
rżeniem fałszywej i arbitralnej polityki.

Czyż Polacy przestali kothić swoją ojczyznę, 
czy przestali pragnąć niepodległości narodowej, czy 
zapomnieli języka swych ojców, czy zrzekli się 
swej narodowości, swego charakteru, czy kiedy­
kolwiek taili nienawiść swą do rządu rosyjskiego i 
Czyż cały naród nie rzucał się na wszelkie nie­
bezpieczeństwa, ilekroć widział błyszczącą zoizę 
swej niepodległości? Czyż c&ła Polska me błogo- 
sławi dziś powstaniu, a nawet — przebacz W . Ces. 
Wysokość mojej otwartości— mieszkańcy Galicyi i w .  Księstwa Poznańskiego nie mogą powstrzymać 
się od uczucia radcści, widząc przynajmniej część 
narodu polskiego walczącą z i niepodległość i ła­
miącą w śwńtaycb walkach, pierwsze a może naj­
większe siły, jakie wystawił przeciw niej nieubła- 
gany nieprzyjaciel. Zapału tego nie mógł żaden 
rząd przytłumić. Naród złożony z kilku milionów 
mieszkańców, mających wspólną wiarę, język, hi- 
storyę i obyczaje, który kocha namiętnie ojczyznę, 
którą jej nieszczęścia czynią mu jeszcze droższą, 
niemaż praw do niepodległości? Aby ją wywalczyć 
gotowi jesteśmy ponieść ofiary z naszych majątków, 
z naszego mienia i z wszystkich korzyści pokoju 
zresztą ponieść razem śmierć raczej, niż przestać 
walczyć za świętą sprawę, jakiej bronimy. Odwrga 
nasza i wytrwałość zjednały nam szacunek samych 
nieprzyjaciół naszych, i ojczyzna nasza raduje się 
widząc synów swoich nowtmi okrytych laurami. 
Ani Bóg ani ludzkość nie potęi ią narodu, który 
broni swej niepodległości i swych praw meprzeda- 
wnionytb. Ośmielam się zapytać W. C. \Vysokcśći 
czy w sumieniu swem mniema, że naród polski 
stracił swe p ra^a do niepodległości? Polityka nie 
może usprawiedliwić tego, co moralność ppwszechna 
potępia. Historya i potomność nie omieszkiwały 
nigdy wynagrodzić owych zbrodni; podział Polski 
nie może być w przekopaniu W. Ces. Wysokości 
inaczej uważanym jak za zbrodnię, a w przeświad­
czeniu Jego jako męża stanu za b ią i  polityczny. 
Mam przekonanie, że JCK. ap. Mość dostojny brat 
W. C. Wysokości, lepiej zawiadomiony o prawdzi­
wej przyczynie jaka nas spowodowała chwycić zu 
breń \ o  uczuciach, jakie nas ożywiają, odrzuci ha­
niebne potwarze jakie gabinet petersburski stara

sie szerzyć o szlachetnych usiłowaniach narodu, 
polskiego, te  wzgardzi radami tycb, którzy z&bic 
dc czytują za zasługę szkodzić nam, którzy przed­
stawiają nas, nie jako przyjaciół legalnego porząd­
ku lecz iako apostołów demagogu, która nam cał- 
kkm  jest obcą; tak jes t W. C. Wysokości 1 prze 
kotany jestem, że JCK. ap. Mość, sprzyjając spra 
wie niepodległości Polaków, nietylko wzmocni mo 
narobię swoją ubezpieczając ją przeciw niebezpie­
czeństwom przyszłości, lecz poskromi arobicyę Ro­
sji, zmusi ją wstąpić w swoje pierwotne granice 
l zapewniając Polakom niepodległość, zyska wier­
nych i wdzięcznych sprzymierzeńców.

Wiero, te  interesa państwa winny brać górę nad 
uczuciami naturalnej sympatyi, lecz tu pierwszy 
z owych dwóch powodów zdaje się przemawiać na 
naszą korzyść, gdyby nawet drugi nam był pize- 
tiwnym. Zapewniając bowiem niepodległość Pol 
ski potęga Rosyi ścieśniłaby się w sprawiedli­
wych granicach, a przez to zmniejszyłaby się na 
wet jej przewaga w systemie politycznym Europy. 
Aby cel ten osiągnąć, Austrya nie potrzebuje ło­
żyć wielkich usiłowań. Sami Polacy są w stanie 
odeprzeć wystawioną przeciw nim armię rosyjską. 
W. C. Wysokość przekona się z załączonej dokła­
dnej noty *), że twierdzenie moje nie jest prze­
sadzone. Energiczny objaw uczuć Austryi na ko 
rzyść naszej sprawy, poparty sześćdziesiąt-tysię

*) Siły wojskowe ro sy jsk ie  składają się: 
z 6 korpusów piechoty;
z korpusu grenadyerów; 
z korpusu gwardyi; 
z armii finlandzkiej; 
z armii kaukazkiej; 
z armii syberyjskiej; 
z 5 korpusów kawaleryi rezerwowej 

Każdy z 5 korpusów piechoty, mianowicie i ,  2 , 
3 4 i 5 złożony jest od r. 183 0 z 4 dywizyj pie­
choty i 1 dyw izji lekkiej kawaleryi; korpus ety z 3 
dywizyj piechoty i 7 pułków kawaleryi; korpus gre­
nadyerów z 3 dywizyj piechoty, z dywizyi lekkiej 
kawaleryi i z dywizyi ciężkiej kawaleryi. Armia fin­
landzka składa się z 3 A jm iy ]  piechoty; arnua kau- 
kauka z 3 dywizyj piechoty, armia syberyjska z 2 
dywizyj piechoty, po największej części z batalionów
garnizonowych. . ,

i ,  2 i 3 korpus kawaleryi, składa się każdy z dy­
wizyi ciężkiej kawaleryi i z dywizyi ułanów; korpus 
4 z dywizyi dragonów i z dywizyi huzarów; korpus 5 
z dywizyi huzarów i z dywizyi ułanów ukraińskich.

W piechocie każda dywizya ma bateryę artyleryi po­
zycyjnej i 2 lekkie baterye.

Każda dywizya kawaleryi ma 2 baterye konne. 
Dywizye, które miały udział w wojnie tureckiej,

mianowicie 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 12, 15, 16, 17 i 18,
wróciły zmniejszone do 'A części przepisanego kom­
pletu. Uzupełniane są rekrutam i, lecz dotąd nie ca ł­
kiem jeszcze zostały skompletowane.

Dywizye 24 i 25 zniesione są w obecnej wojnie i 
obiedwie zaledwie liczą 3000 ludzi.)

Obliczenie przybliżone obecnej siły korpusów: 
korpus l  (którego bataliony 

zeszły do 5 00 ludzi . . piech., jazdy,
2 7 ,0 0 0  2 5 0 0  W Polsce,

korpus 2 ....................... 24,000 3000
korpus 3 .......................  20 ,000  2500 na Woły;
korpus 4 i korpus 5 rozło­

żone w środku Rosyi i na 
granicy Turcyi . . . 40,000 6000

korpus 6   1 0 ,000  3 000 w Polsce,
g re n a d y e ry ......................... 18 ,000  „
gwardye (z których 1 6 , 0 0 0  

piechoty i 3000 jazdy w
P o ls c e ) ...............................  25,000 5000

i  korpusów kawaleryi, z k tó ­
rych 2 w Polsce . . . —  30,00O

Razem 154,000 5 2 ,0 0 0  
Z których w Polsce 95,000 19 ,000

W ogóle, prócz gwardyi, nie ma w Rosyi korpusu, 
któryby mocno nie był naruszony. W  batalionach 
biorących udział w obecnej wojnie, pluton wynosił 3 o 
do 33 ro t, dziś liczy 18 do 20. Każda dywizya 
piechoty ma 6 batalionów rezerwowych w Rosyi, prócz 
wyrażonej powyżej liczby czynnych.

Maximum siły wszelkiego rodzaju kozaków, wynosi 
6» pułków po 500 ludzi. Więcej niż połowa potrze­
bną jest koniecznie do strzeżenia granic od Chin aż 
do Turcyi.

Korpus ly  ma wszystkie 3 baliony w 3 dywizyach, 
które są w Polsce. Dywizya 4 stojąca załogą w Ry­
dze, nie liczyła przed 2 miesiącami 2000 ludzi.

Korpusy działające w Polsce nie są w komplecie, 
co widzieć można z powyższego wykazu, gdyż armia 
ta straciła już od rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel­
skich blisko 50 ,000  ludzi w zabitych, rannych i jeń ­
cach, których je st i 5,ooo , o czem konsul zapewne 
doniósł. Armia ta  wzmocnioną będzie 100,000  rek ru ­
tów nowego poboru, z któirych połowa zaledwo bę­
dzie mogła wstąpić w szeregi za pół roku.
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jące najwięcej znaczenia, jak klub z ulicy Turbi- 
go, który już dawnićj pełnił czynności komitetu 
przedwyborczego i klub tak zwany des droits de 
Paris zwołały to zebranie dla wspólnego działania 
Jeden z obecnych na posiedzeniu udzieiił mi nie 
jakich szczegcłw z odbytćj tam dyskusyi. Obecny­
mi byli wszyscy mający jakiekolwiek imie w par- 
tyi. Dominował zaś żywioł municypalny. Rozprawy 
były żywe a przedstawionych lub proponowanych 
kandydatów co nie miara. Między innymi byli pro 
ponowani: Ledru-Rollin, Ranc, Locroy, Bonvalet, 
Clemenceau, Wiktor Hugo itd. Po kilkogodzinnćj 
naradzie stanęło, by Wiktora Hugo uznać za je 
dynego kandydata w przekonaniu, że z nim jednym 
nikt przed urną wyborczą konkurencyi nie wy 
trzyma. Partya republikancka spodziewa się więk­
szości imponuiąećj. Mówcy którzy kandydaturę tę 
z odsunięciem wszelkiej innćj protegowali, kładli 
nacisk, źe wybór Wiktora Hugo na deputowanego 
w Paryżu znaczyłby życzenie Paryża rozwiązania 
obecnego zgromadzenia, wykreślenia kary śmierci 
z kodeksu francuskiego i nareszcie uznanie postę­
powania poety w Brukseli kiedy po okólniku mi­
nistra ówczesnego Jules F&vre względem uchodzą 
cycb komunistów jeden Hugo ogłosił, że przyjmu­
je ich w swoim domu. Oświadczenie to było przy­
czyną wydalenia Wiktora Hugo z Brukseli. Do­
wcipniś jakiś utrzymywał, że właśnie dla tego trze 
ba go wybrać, że jest najbardziój przez większość 
nienawidzony.

Propozycya wybrania Rocheforta upadła, bo jak 
jeden zauważył, wota dane Rochefortowi nie były­
by wcale ważne. Zdaje mi się, że postawienie kan­
dydatury W iktora Hugo w przeddzień ostatecznych 
obrad nad powrotem zgromadzenia narodowego do 
Paryża, szczególnie z motywami wyż wspomnione- 
mi nie wpłynie korzystnie na uchwałę zgromadze­
nia w tćj sprawie. Co do Ledru-Rollin, który do­
tychczas mandatu posła przyjąć nie chciał a teraz 
przyrzekł, że weźmie udział w pracach parlamen­
tarnych, stanęło na tem by go popierać w Marsy­
lii, gdzie jego wybór zdaje się być niezawodnym

Konserwatyści dotychczas kandydata na deputo­
wanego w Paryżu nie mają, jak słychać starają się 
nakłonić Odiliona Barrota do wystąpienia. Gdyby 
zaś ten odmówił, postawią kandydaturę prezesa ra­
dy municypalnćj republikanina umiarkowanego 
Vautrain, powszechnie lubionego i któryby mógł 
nawet niejako sparaliżować kandydaturę Wiktora 
Hugo, gdyby partya konserwatywna bez wahania 
się tę kandydaturę postawiła i należycie poparła.

Sprawa powrotu do Paryża nabrała ogromnego 
znaczenia postawieniem kwestyi gabinetowej przez 
ministra spraw wewnętrznych Kazimierza Pćrier, 
który wraz z ministrami spraw zagranicznych i 
marynarki dawa! komisyi wyjaśnienia mające przed­
stawić wnioski w tym względzie zgromadzeniu na­
rodowemu. Słowa Thiersa bardzo energiczne i de­
cydujące oświadczenie ministra wielki wywarły 
wpływ na członków komisyi. Czy nareszcie zgro 
madzenie zdecyduje się do powrotu tyle pożąda 
nego, lub dalej pozostanie w Wersalu, tem najnie- 
dogodniejszem miejscu, psującem regularność ma­
chiny rządowej w najwyższym stopniu, trudno na­
prawdę orzec. Nie łatwo przekonać upartych bez 
przyczyny rozumnej. Powrót do Paryża uchwalony 
pod naciskiem kwestyi gabinetowej nie zrobiłby 
więcej tego dobrego wrażenia, jakie by sprawiło 
wotum samodzielne.

Wczoraj rozeszła się na giełdzie pogłoska, że 
Pouyer - Quertier ustępuje z ministerstwa finansów 
z powodu nieporozumienia się z komisyą rozstrzą- 
sającą kwestyę banku francuzkiego. Wpływ Wo 
łowskiego będącego w opozycyi z miuistrem skar­
bu co do jego planów, daje się czuć w komisyi, 
a idee ekonomiczne sławnego profesora mają tam 
wielu zwolenników, chociaż zdaniem mojtm trochę 
przestarzałe. Zdaje się jednak, że po bezskute­
cznych rozprawach rząd zwycięży i projekt Pouyer- 
Quertiera przejdzie.

Z jaką zazdrością patrzą tutaj na przedstawie­
nie finansowe ministra Selli w Rzymie, wypowie­
dzieć się nie da, ale niestety wytłomaczyć można. 
Tam może minister powiedzieć: „Bądźmy konser­
watystami," bez wywołania choć najmniejszej opo­
zycyi, nawet na skrajnych ławkach lewicy, a tu 
jaki stan finansów, wiadomo. Na giełdzie przedsta­

wienie Selli wywołało dziś podwyżkę 1% franka 
na rencie włoskiej.

Wczorajsza przegrana radykałów w radzie mu­
nicypalnej przy wniosku p. Mottu o usunięcie dy­
rektora robót publicznych Paryża, dawnego współ­
pracownika Hausmana znanego p. Alphaud, bardzo 
się podoba, bo chociaż Hausman i Alphaud dużo 
zawinili, ale ogromnie się miastu przysłużyli upię­
kszeniami, które z Paryża zrobiły pierwsze miasto 
świata. Była to kwestya osobista, która się tak do 
brze skończyła.

Wybory na trzech członków „nieśmiertelnych1 
Akademii odbędą się wkrótce. Krzesła opróżnione 
są: Montalemberta naszego nieodżałowanego przy 
jaciela, Merimće i Prevost-Paradol. Kandydatami 
są: książę Aumale, który jak zapewniają robi już 
wizyty swoje i zaczął od W iktora Hugo; dalej 
Litre i Edmund About. Mówią także o pp. de Lo 
menie i Camille Rousset.

Wczoraj wieczorem przyjechał Cesarz Brazylij 
ski i około godziny lOtej siedział jak zwykły 
śmiertelnik, naturalnie incognito, w Cafe de la 
Paix z dwoma dworzanami mając przed sobą her­
batę, którą z upodobaniem popijał.

Kraków 21 grudnia. Gazeta Lwowska zamie­
szcza dalszy ciąg ustaw sankcyonowanycb, pozwą 
łających, niektórym gminom w Galicyi pobierać w 
r. 1871 na pokrycie wydatków gminnych dodatek 
gminny do wszystkich podatków stałych — bez do 
datków nadzwyczajnych,— a mianowicie w powiecie 
Sanockim: gminie Zawadka koło Bukowska w wy 
sokości 40°/o ; gminie Międzybrodzie w wysokości 
44% ; gminie Klimkówka w wysokości 35% ; gmi 
nie Trepcza w wysokości 35% ; gminie Szczawne 
w wysokości 56% ; w powiecie Myślenickim gminie 
Biertowice w wysokości 68% ; w powiecie Białe­
ckim gminie Bulowice w wysokości 50%. Prócz 
tego zamieszcza Gazeta Lwowska dwie inne usta­
wy, z których pierwsza pozwala Radzie powiato­
wej w Bochni w zastępstwie funduszu powiatowego 
pobierać myto na drodze powiatowej bocheńsko-li- 
manowskiej; druga udziela miastu Kołomyi prawa 
do poboru kopytkowego.

Minister sprawiedliwości mianował auskultanta 
Maksymiliana Chlebika adjunktem sądu powiato­
wego w Kocmaniu (na Bukowinie).

H l e d e ń  20 grudnia. Wybory w krajach, któ­
rych sejmy rozwiązane zostały, już są obecnie naj­
zupełniej znane, nawet wybory w Czechach wyka­
zały już do tej chwili stanowczo zwycięztwo stron­
nictwa narodowego. Wobec tego faktu, można już 
dziś dokładnie obliczyć szanse Rady państwa. 
Dzienniki wiedeńskie usiłowały już nieraz, zanim 
jeszcze wybory były skończone, wykazać liczebnie, 
po czyjej stronie będzie większość, lecz były to 
tylko kombinacye dowolne i tendencyjne nakręcanie 
możebnych faktów. Dziś obliczenie to ma już pe­
wną podstawę, pozwolimy sobie więc zestawić ten 
stosunek. Rada państwa liczy 203 członków, z któ­
rych 100 musi być obecnych, jeżeli Izba ma być 
w komplecie. Stosunek stronnictwa rządowego do 
opozycyi będzie prawie z pewnością następujący: 

Stron, rządowe Opozycya
Czechy   16   38
Dalmacya...........................  —   5
Galicya  —  38
Austrya D ó ln a ................  18   —
Austrya G ó rn a ................  8   2
Salzburg ...........................  3  —
Styrya .............................  13   —
Karyntya .........................  5   —
Kraina   —   6
Bukowina................................ 5   —
Morawy    18   4
Szląsk   6  —
Tyrol  —  10
Vorarlberg ......................  —   2
Istrya ................................ —   2
Gorycya ...........................  — . .  • ..............  2
Tryest   —   2

Razem 92  111

Tak więc stronnictwo rządowe liczyć może na 92 
zwolenników; ze 111 członków opozycyi z pewno­
ścią do Rady państwa nie wejdzie 38 deklarantów 
czeskich i 4 deklarantów morawskich, a wtedy o 
pczycya licyć będzie 69 członków, z których jeżeli 
wszyscy przybędą do Rady państwa, natenczas bę 
dzie ona bezwątpienia kompletną, rząd jednak nie 
będzie mógł przeprowadzić ani reformy wyborczej, 
ani znanej noweli:, bo nie będzie miał potrzebnej 
do tego %  większości. Gdyby zaś cała opozycya 
nie wzięła udziału w obradach Izby deputowanych, 
n&tenczas Rada państwa dla braku kompletu jest 
niemożebną.

— Wiadomości z sejmów są bardzo szczupłe, 
ograniczają się bowiem na wyborach wydziałów 
krajowych i różnych komisyj. W L u b i a n i e  przy­
dzielono przedłożenie rządowe o wyborze deputo­
wanych do R^dy państwa komisyi z pięciu człon­
ków, którą składają deputowani Bleiweis, Costa, 
Svetec, Ż rcik i Pokiukar. Na przyszłem posiedze­
niu, które się ma odbyć we czwartek, ma komisya 
ta złożyć już sprawozdanie, obok tego zaś nastąpi 
sprawdzanie wyborów. Sejm g ó r n ó - a u s t r y a c k i  
uchwal.ć ma adres do Cesarza. Dzienniki wiedeń­
skie ogłaszają już jego projekt; dodawać zbyteczna, 
iż jest on centralistyczny. Sejm wyraża w nim, iż 
niemiecczyzna w Austryi jest od wieków główną 
podwaliną państwa, konstytucya zaś nadaje wszy 
stkim ludom w równej mierze wolność polityczną, 
religijną i obywatelską, daje jednakie środki do 
przedstawienia uprawnionych życzeń, otacza Au 
stryę jednością, pod której osłoną mogą żyć ró­
wnouprawnione w sąsiedzkiej przyjaźni i popierać 
skutecznie swe moralne i materyalne interesa nad­
werężone bardzo ustawiczną polityką experymen- 
talną.

— Presse w dodatku do wczorajszych swych 
wiadomości o czynnościach Rady państwa, pisze 
dzisiaj, że na pierwszem posiedzeniu po mowie tro­
nowej Izba deputowanych wybierze także wydział 
skarbowy, któremu wręczone zostaną do sprawo­
zdania przedłożenia budżetowe. Prezesem Izby de­
putowanych niewątpliwie ma być i tym razem wy­
brany p. Hopfen; na pierwszego wiceprezesa stawia 
stronnictwo wiernokonstytucyjne Dr. Fr. Grossa, 
miejsce drugiego pozostawiają jednemu z członków 
delegacyi galicyjskiej, którego koło polskie wy bie - 
rze. O mianowaniu prezesa Izby wyższej dotych­
czas nic pewnego nie wiadomo. Tak co do tej no- 
minacyi, jak i co do ostatecznej redakcyi mowy 
tronowej, której wypracowanie powierzono mini­
strowi bez teki Dr. Uugerowi, ma Rada ministrów 
powziąć uchwałę dopiero we czwartek lub w piątek.

Presse dowiaduje się także o delegacyacb, które 
mają uchwalić budżet wspólny na r. 1873, że zwo 
łane zostaną dopiero po wyborze nowego sejmu wę­
gierskiego, nie zaś na wiosnę r. p., jak to pier­
wotnie był zamiar. Mandat posłów sejmu węgier­
skiego upływa w kwietniu 1872 r.

— Oncgdaj zaproszeni byli między innymi na 
obiad dworski także hr. Andrassy, bar. Kuhn, hr. 
Lonyay, bar. Wenkheim i burmistrz Wiednia Dr 
Felder.

— NPan mianował radcę tajnego i szambelana 
dworu br. Rudolfa A p p o n y  i ambasadorem nad­
zwyczajnym przy Rzeczypospolitej fraucuskiej.

Francya.
W d. 16 bm. zebrała się komisya z inicjatywy 

parlamentarnej dla zbadania propozycyj odnoszą 
cych się do powrotu zgromadzenia narodowego i 
rządu do Paryża.

P. Thiers udał się do komisyi w towarzystwie 
pp. Kazimierza Perier, Rćmusata i admirała Po- 
thuau, gdyż minister wojny z powodu słabości nie 
mógł być obecnym.

P. Humbert, prezes lewicy republikańskiej, miał 
obowiązek rozwinąć idee grupy, którą reprezento­
wał. Deputowany kładł szczególny nacisk na to, że 
przez pobyt w Wersalu narażone są interesa prze­
mysłowe i rolnicze prowincyi, gdyż mandanci po 
trzebując przez krótki przeciąg czasu, jaki spę­
dzają w Paryżu, wyszukać swoich deputowanych, 
nie mogą często udawać się do Wersalu, byłaby 
to daremna podróż.

P. Thiers zabrał następnie głos, i w mowie, któ­

ra trwała niemniej jak półtory godziny, popierał 
propozycyę powrotu do Paryża ze Btanowiska hi 
storycznego, politycznego i administracyjnego.

Oto według autentycznych wyjaśnień dokładny 
sens mowy prezydenta rzeczypospolitej:

„Paryż jako stolica jest dziełem wieków. Monar­
chia i rzeczpospolita równie przyczyniły się do u 
tworzenia tego wielkiego i jedynego grodu; chcieć 
mu odebrać dziś tytuł stolicy jest niepodobień­
stwem. Zgromadzenie narodowe jest bezsilnem wo­
bec tego wielkiego faktu historycznego.

Ze stanowiska politycznego Europa nie uważa ża 
dnego rządu za istotny, prócz tego, który zasiada 
w Paryżu; Paryż sam nadaje mu ostatnie nama­
szczenie.

Zresztą pozostając w W ersalu, izyż nie przy­
czynia się tym sposobem do uwierzytelnienia w 
świecie myśli, że porządek niedostatecznie jest przy 
wrócony w Paryżu, że era rewolucyi nie jest zam­
kniętą ?

Ludność paryska jest rozmaicie usposobiona. Jest 
tam naprzód obszerny żywioł demokratyczny, z któ­
rym trzeba się będzie zawsze obliczać; ci, którzy 
go składają, rzucili się do Internationalu przez 
nieświadomość ustaw ekonomicznych. Możnaż im u- 
ważać to za zbrodnię? Czyż nie lepiej ich nau­
czyć, oświecić i starać się pozyskać ich?

Zresztą tym, którzyby utrzymywali, że masy te 
są niebezpieczne, nie wystarczaż przypomnieć so 
bie, że są rozbrojone, i jak zostały doświadczone 
wojuą domową. P. Thiers charakteryzuje tak z ko­
lei wszystkie części ludności paryskiej.

Ze stanowiska ekonomiczm go argumenta, jakie 
rozwija, niemniej są silne.

Francya nie jest przeznaczoną produkowrć wiel­
kie ilości tanich wyrobów, staranie to pozostawia 
ona Anglii. Posiada ona niezawiśle cd swego du­
cha i wyższości intelektualnej berło mody, gustu, 
elegancyi. Surowe płody nie są niczem dla niej; 
co rozdziela na wagę złota, to świadło swoje. Paryż 
streszcza w sobie najlepiej to co Francya posiada 
w crnDych przymiotach, w nieporównanem uzdol­
nieniu.

Odebrać Paryżowi tytuł stolicy, jest to wyrzą^ 
dzić uszczerbek pomyślności Fraacyi i najdroższym 
jej interesem.

Hiszpania,która niegdyś piastowała ową zwierzch­
ność moralną, utraciła ją po bitwie pod Rccroi. 
Czyż i F rancji nie mógłby jej wydrzeć nieubłaga­
ny nieprzyjaciel, Niemcy?’

Komuż tajne są nadludzkie wysilenia Niemiec, 
aby Paryż zastąpić Berlinem, owym Berlinem, któ­
ry z 400.0C0 doszedł do 800.000 mieszkańców.

Zresztą w sferze administracyjnej znaleźć można 
najsilniejsze argumenta na korzyść Paryża jako sto 
licy.

Zdwojenie ministerstw, obciążając zarazem bez- 
potrzebnie budżet każdego z nich, ma najniekorzy­
stniejszy wpływ na załatwienie spraw. Wszystko 
cierpi, wszystko idzie leniwo, najpilniejsze sprawy 
późro bywają załatwiane. Każde miniśteryum go­
towe to poświadczyć.

Wszystko skłania do powrotu zgromadzenia do 
Paryża. Któż mógłby się temu oprzeć. Obawa nie­
porządków? Jest ona czystą chimerą. Zresztą czyż 
rząd, czy zgromadzenie narodowe nie mogą około 
pałacu prawodawczego oznaczyć uświęconego obrę­
bu, zakazanego dla tumultów, dla wszelkiej mani­
festacji ?

A zresztą czyż nie ma tam armii? Może ona 
skutecznie przyczynić się do bezpieczeństwa zgro­
madzenia narodc wego w Paryżu. Dziś po wypad­
kach, które zaszły, wszelki rozwój siły jest słu­
sznym, później widziećby w nim można t^lko śro 
dek prowokacyjny.

W ogóle wszystko zakazuje powrót rządu i zgro­
madzenia do Paryża, prędzej czy później trzeba 
go będzie uskutecznić. Lepiej wcześniej niż późno."

Po tej świetnej mowie, wysłuchanej przez komi­
sję  z religijną uwagą, p. Kazimierz Perier dodał 
to jedno spostrzeżenie:

„Zanim objąłem moje obowiązki, pewny byłem, 
że truduo rządzić wobec systemu dziś przyjętego; 
teraz gdy wziął m udział w rządzie, jestem prze­
konany, że całkiem jest niepodobnem dobrze rzą­
dzić w tych warunkach. W szjscy koledzy moi mo­
gliby dostarczyć na to niezaprzeczonych dowodów."

porządek, sprawiedliwość i sprowadziłyby zupełną 
niepodległość Polski. Racz W. C. Wysokość roz 
ważyć w swej mądrości powody jakie wyłuszczy' 
łem. Jednając sprawie Polski życzliwe uczucie ga 
binetu wiedeńskiego, W. C. Wysokość staniesz się 
dobroczyńcą naszego narodu i dom austryacki po­
zyska w sercach Polaków wieczny tytuł do wdzię­
czności.

Racz W . Ces. Wysokość przyjąć hołd przywią 
zania i najgłębszego uszanowania, z jakiem mam 
zaszczyt być W. 'C. Wysokości najniższym i naj- 
posłu3zniej8zym sługą.

Główna kwatera w Jędrzejowie (pod Kałuszy 
nem) 3go maja 1831.

Naczelny wódz, Skrzynecki.

ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 

w Anglii 
szkic obyczajowy.

Nie masz przedmiotu, któryby tyle porywał wy 
obrażnią moją jak świąteczne zwyczsje i wiejskie 
zabawy istniejące jeszcze po dziśdzień w Anglii 
żyjącej tradycyą dawnych czasów. Wywołują one 
obrazy rysujące się w wiośnie mego życia, kiedy 
io znałem świat tylko z książek i wierzyłem wszy­
stkiemu co napisali poeci, dający nam przedsmak 
owych dawno minionych czasów, w których chciał­
bym widzieć świat więcej domatorskim, towarzy­
skim i weselszym niż dzisiejszy. Z boleścią wyznać 
muszę, że zwyczaje z każdym dniem słabną, idą 
w zapomnienie, a więcej jeszcze zacierają je mody. 
Podobne są do owych malowniczych szczątków go­
tyckiej arcnitektu y, która widzimy w różnych o- 
kolicach Anglii i kontynentu, walące się już to od 
ręki czasu, już niknące wśród dodatków i zmian 
dni ostatnich. Poeci tymczasem z gorącą miłością 
uczepili się zabaw wiejskich i świątecznych ob­
chodów, widząc w nich jedyny jeszcze pozostały 
temat dla swoich utworów, tak jak bluszcz, który 
okręca swe bogate gałązki około gotyckich łuków 
i spadających baszt, odpłacając sowicie za oparcie 
jakie mu one dają, bo obejmując ich chwiejące się 
szczątki, balsąmoje je niejako swoją zielenią.

Po, jak podczas mowy Thierss, komisya zacho­
wała zupełnie milczenie. Członkowie należący do 
prawicy dali sobie hasło i dochowali go ściśle.

P. Thiers przed wyjściem prosił komisyi, aby 
nio działała pospiesznie, i żądał, aby mógł raz je ­
szcze przemówić zanim komisya poweźmie stanow­
cze postanowienie, do czego przystąpiono natych­
miast.

Komisya odłożyła ukonstytuowanie Bię do wtor- 
kn; wtedy to p. Thiers na nowo przemówi.

Ironika miejscowa i zagraniczna.
l a r a k ó w  21 grudnia. Szereg wykładów, które 

urozmaiciły nam czas adwentowy a ubogiej młodzieży 
akademickiej znaczną przyniosły pomoc zamknął wczo­
raj Dr Wincenty Pol uwagami o wykładzie historyi li­
teratury polskiej. Na wstępie odczytał przyjaciel poety 
p. Antoni Zaleski ustęp z obszerniejszej pracy prele­
genta, w którym wykazuje autor zadanie i warunki hi­
storyi literatury. Śledząc rozwój literatury polskiej jej 
pobudki, przejścia i warunki, autor odwołuje się do swej 
prac}: Zarys historyi literatury w XIX wieku, tam bo­
wiem rzucił główne myśli, zebrał liczne wskazówki 
mogące służyć do należytego ocenienia i zoryjentowania 
się w dziejach piśmiennictwa naszego stulecia. Naukę 
historyi literatury trzeba podnieść na stanowisko umie­
jętności. Po skrzętnej i szczegółowej analizie zwykła w 
rozwoju umiejętności następować synteza wiążąca w ca­
łość ogrom wiedzy, streszczająca w ogólnej myśli re- 
zultata badań. Tą drogą szły wszystkie umiejętności. 
Najpierw teologia, w jej ślady poszły umiejętności pra­
wnicze, następnie filozofia stwarzając encyklopedyę nauk, 
historyę filozofii i  filozofię historyi. W około fizyki gru­
pują się nauki przyrodnicze, ogólne prawa przyrody za- 
stosowując do licznych działów. Najpóźniej weszła na 
tę drogę umiejętności historya. Dziś historya literatury 
na to stanowisko umiejętności winna być podniesioną. 
W literaturze badać należy rozwój duchowy, wpływ hu­
manitarny, nadto przedstawia ona się jako potęga roz­
woju narodowego. Prace w tym kierunku nie są u nas 
nowemi. Jako umiejętność historya literatury winna się 
wspierać na naukach pomocniczych. Najpierw biblio­
grafia stanowi niejako inwentarz, hipotekę własności 
duchowej narodu. Autor wylicza liczne prace bibliogra­
ficzne w Polsce, powstające najpierw z katalogów i in- 
dexów bibliotek. Czacki, Ossoliński, L elew el, ktorego 
„Bibliograficznych ksiąg dwoje" stanowią epokę, Ba- 
towski, Bentkowski i wielu innych dostarczyli ofitego 
materyalu. Silny nacisk kładzie autor na dwie prace, 
niewydane jeszcze dzieło śp. Szlachtowskiego i olbrzymie 
dzieło dyrektora biblioteki jagiellońskiej p. Estreichera, 
zajmujące się szczegółową bibliografią pism polskich 
XIX wieku. Wyraża żal, że po śmierci Muczkowskiego 
katedra bibliografii polskiej niejest obsadzoną przy uni­
wersytecie jagiellońskim. Drugą pomocniczą nauką h i­
storyi literatury jest nauka języka, jego odmian, dia­
lektów i jego etymologii. Język wiąże się z ziemią, 
z znajomością obyczajów ludowych, a zataw pomocniczą 
nauką historyi literatury jest etnografia.

Dalej znajomość niepisanej literatury ludowej, podań, 
skazek, pieśni gminnych. Do badania rękopisów dzie­
lących się na akta urzędowe i nieurzędowe czyli lite ­
rackie jotrzebną jest dyplomatyka wykazująca znamio­
na aktów urzędowych, ich różnice i epoki; sfragistyka 
odsłaniająca z jednej strony ten dział sztuki przejścio­
wej do num izm atyki, a z drugiej stykającej się z he­
raldyką, nauką rodów i herbów. Wreszcie historya wią­
że się koniecznie z historyą literatury, bo tylko na tle 
wieków można ocenić ducha piśmiennictwa.

Po tym wstępie odczytanym prelegent przystępuje do 
wykazania warunków należytego wykładu historyi lite­
ratury i ocenienia zwłaszcza dzieł poetycznych. Dla o- 
cenienia poezyi niema ani w a g i, ani miary, są tylko 
potrójne względy, do których odnieść należy każdy u- 
twór poetyczny. Najpierw zrozumienie stanowiska, z ja­
kiego poeta zapatrywał się na swój przedmiot, nastę­
pnie forma wykonania, a wreszcie język. W sposobie 
zapatrywania się na przedmiot, w stanowisku poety leży 
główna tajemnica jego twórczości. Brodziński przez 
zbliżenie, wyprowadza z ludu piękności, o których 
przedtem niemiano pojęcia i stwarza W iesław a, który 
należy do klejnotów naszej literatury. Malczeski w Ma­
ryi poetyzuje swój przedmiot przez oddalenie i ukaza­
nie go na tle  odległym historycznym. Mickiewicz wle­
wa swoją potężną indywidualność w wszystkie utwory,

Ze wszystkich dawnych uroczystych obchodów 
Święta Bożego Narodzenia wywołują najpotężniej­
sze i najserdeczniejsze uczucia. Obrządki kościelne 
w tym czasie są nader wzruszające i podnoszące 
ducha; odnoszą się one do świetnej tradycyi o po­
czątku wiary naszej i scen pasterskich, które to­
warzyszyły jej zapowiedzeniu. Wzrastają one w gor­
liwości i powadze podczas pory adwentowej, dopó­
ki nie przejdą w pełną radość w poranku, który 
przyniósł dobro i spokój ludzkości. Nic potężniej 
nie działa na uczucia człowieka nad pełny chór i 
dźwięk organów zwiastujących przybycie na świat 
Zbawiciela napełniający cały obszar katedry har­
monią tryumfu.

Piękny to bardzo zwyczaj od niepamiętnych za­
prowadzony czasów, że uroczystość ta jako pamiąt­
ka wstępu do religii pokoju i miłcści, stała się ha­
słem dla zebrań familijnych i silniejsz-ego ściśnie- 
nia tych ogniw, które troski życia, przyjemności 
lub smutki i zajęcia świata tego w ciągiem trzy­
mają oddaleniu. Powołuje ona na łono rodziny 
dzieci, które rzuciwszy się w wir życia, odbywa­
ją tę wędrówkę każde z osobna, na to, żeby się 
zebrać i przytulić do ojcowskiego serca, owego punktu 
zbornego serdecznych uczuć, na to, żeby w tem 
zebraniu edmłodnieć i umiłować się wzajemnie 
wśród serdecznych wspomnień dziecinnego wieku

Zimowa pora roku daje właściwy urok świętom 
Bożego Narodzenia. W innych porach, czerpiemy 
znaczną część naszych przyjemności w pięknościach 
przyrody, nasze uczucia rozpraszają się po świe­
tnych krajobrazach, słowem „żyjemy zewnątrz de­
mu i wszędzie." — Śpiew ptaków, mruczenie stru­
myczka, miły woń wiosny, słodkie rozkosze lata, 
złocista wspaniałość jesieni, ziemia Bwoim płasz­
czem zieleni i niebiosa swoim ciemnem błękitem
i wspaniałemi obłokami, wszystko to napawa nas 
cicbą lecz prawdziwą rozkoszą tak , że rozpływa­
my się w zbytku naszych wrażeń. Ale jwśród zimy 
gdy natura pozbawiona wszelkiego uroku, przyo­
dzianą jest w swe śnieżne szaty, wtenczas uczucia 
nasze zwracają się już tylko do moralnego źródła. 
Po6§pność krajobrazów, krótkie ponure doie i cie­
mne noce, ograniczając nasze podróże, oddalają cd 
nas chęć błąkania się poza obrębem domu i uspo­
sabiają więcej do szukania przyjemności w ko- 
e  towarzyskiem. Myśli nasze są skupione więcej, 
trzyjazne sympatye żywiej obudzone. Czujemy do- 

tykalniej przyjemności wzajemnego towarzystwa, i 
siła przyciągania wzrasta, bo ją  tem czyni zależność

od zobopólnej przyjemności. Serce zbliża się do 
serca, czerpiemy nasze przyjemności w żywotną 
dobroci spoczywającej w głębi serc naszych, która 
staje się teraz żywiołem domowej szczęśliwości. Z 
ciemności panujących za dotrem, przyjście do po­
koju ogrzanego wieczornym kominkowym ogniein 
napełnia rozkoszą. Czerwony płomień komina, roz­
pościera Bztuczne lato i słoneczną jasność po ca­
łej przestrzeni pokoju i ubiera każdą twarz w wy­
raz opromienionej dobroduszności. Gdzież to uczci­
wa gościnność wyraża się w serdecznem uśmiechu, 
kiedyż powściągliwe sj Ojrzenie miłości staje się 
wymowniejszem? jeśli nie przy zimowym ognisku. 
A gdy pęd zimowego wiatru trzaska odległemi 
drzwiami, świszczy przez okca i huczy kominem, 
cóż może być przyjemniejszego nad uczucie bezpie 
czeństwa, z którem będąc pod dachem poglądamy 
na wygodny pokój i obraz rodzinnej wesołości?

Anglicy, w skutek przewagi sielskich zwyczajów 
we wszystkich klasach społeczeństwa, mieli od da­
wna upodobanie w uroczystych obchodach i świę­
tach, już dla tego samego, że one robią miłą przer­
wę w jednostajnej cichości życia wiejskiego; mię­
dzy innemi zaś zawsze ściśle przestrzegali tak re- 
ligijuych jak towarzyskich zwyczajów w Święta 
Bożego Narodzenia. Nawet oschłe opisy starożyt­
nych pisarzy, świadczące, jaki to dawniej był hu­
mor, komiczne widowiska, oddanie Bie rozrywce i 
życiu towarzyskiemu podczas tych świąt, obudzają 
w czytającym najmilsze wrażenie. Zdawało się, że tam 
otwierały się wszystkie drzwi i wszystkie serca, 
chłop zbliżał się do psna, słowem mieszały się 
wszystkie warstwy społeczeństwa w jednym gorą­
cym potoku radości i serdeczności. Komnaty staro­
żytnych zamków i pałaców brzmiały dźwiękami 
t»if i odgłosami kantyczek, a ich pełne stoły ugi 
nały się pod ciężarem darów gościnności. Najuboższa 
nawet chata witała tę porę Świąt zielonemi ozdoba­
mi z cisu; gościnne ognisko błyszcząc przez szcze- 
iny okiennic wzywało przechodniów do przestąpie­

nia progu i mięszania się do gawęd, żartów i wie­
cznie powtarzanych świątecznych powiastek.

Jednym z mniej przyjemnych wyników nowo­
czesnej cywilizacyi jest spustoszenie, jakie ona 
zrządziła w serdecznych świątecznych zwyczajach. 
Ona to odjąwszy owe mocno wzruszające i oży­
wione strony, nadała spółeczcństwu więcej polero- 
wną i gładką, ale zato mniej charakterystyczną 
powierzchowność. Wiele zabaw i ceremonij świąt 
Bożego Narodzenia, ziik ło  bezpowrotnie i stało 
się już tylko przedmiotem sporu pomiędzy komen­

tatorami. Kwitnęły one w czasach pełnych dowci­
pu i wesołości, wówczas, gdy ludzie używali życia, 
w sposób nieco surowy ale zato serdeczny i dziel­
ny; kwitnęły w czasach dzikich i malowniczych 
które dostarczyły poezyj i dramatowi najbogat­
szych materyałów i najwięcej pociągających cha­
rakterów i obyczajów. Społeczność dzisiaj stała 
się więcej światową, więcej w niej jest rozmaito­
ści, ale mniej prawdziwej zabawy. Zabawa rozlała 
się wprawdzie w wielki ale pospolity potok, i po­
minęła wiele z owych głębokich kanałów, któremi 
płynęła mile cichem łożyskiem życia domowego. 
Towarzystwo nabyło więcej regularnego i polero 
wnego tonu, ale straciło wiele z owych miejsco 
wych odrębności, z owych domowych uczuć i u- 
czciwych rozkoszy domowego ogniska. Tradycyjne 
zwyczaje złotej starożytności jej feodalna gościn­
ność i lenniczność, przebrzmiały wraz z upadkiem 
zamków, baroniainych i poważnych pałaców, w któ­
rych się spełniały, gdzie były w zgodzie z ciem- 
nemi komnatami, z wielkiemi galeryami i ada­
maszkowymi salami, ale nie przystają już do pa­
radnych Balonów, wesołych budoarów i gotowalni 
nowożytnych wil.

Jakkolwiek atoli ogołocone ze swoich paradnych 
przyborów święta Bożego narodzenia, są jeszcze 
dzisiaj epoką nader przyjemnych wzruszeń w An­
glii. Nader lubym jest widok tych tak silnie w 
piersi każdego Arglika zakorzenionych uczuć w 
pełnym ich rozwoju. Przygotowania czynione na 
wszystkie strony ażeby znowu połączyć krewnych 
i pewinowat} eh u jednego wspólnego stełu, dary 
przechodzące z rąk do rąk jako dowody pamięci 
i uprzejmości, cisowe ga!ązki ubierające domy 
ludzkie i domy Boże, jako godła spokoju i rado 
ści, wszystko to wywiera nader miły wpływ na 
tworzenie się serdecznych stosunków i szczerych 
sympatyj. Nawet odgłos trąb stróżów nocnych, jak­
kolwiek ostre jest ich brzmienie, odbija w śród 
zimowej nocy jako najpiękniejsza harmonia. Kie­
dym przez nie był obudzouy w owej cichej i uro­
czystej godzinie „gdy głęboki sen ogarniał wszy­
stko," przysłuchiwałem im się z cichą rozkoszą, 
a zestawiając to z uroczystą i radosną chwilą, 
zdawało mi się w mej funtazyi słyszeć niebiański 
chór zwiastujący pokój i dobro ludzkości.

Z jakąś rozkoszą wyobraźuia pod wpływem 
tych moralnych uczuć przemienia wszystko w har­
monią i piękao, dowodzi to, że nawet pianie ko­
guta zapowiadającego świtanie swoim pierzastym 
towarzyszkom, w wyobraźni pospólttwa było wy­

głoszeniem zbliżającej się chwili tej świętej uro­
czystości:

„Mówią że zuowu nadeszła pora,
W której narodziny naszego Zbawiciela będą 
. święcone,

Ow ptak od zmroku śpiewa całą noc —
Zadcn duch nie śmie się pokazać na świecie.
Noce są błogosławione, bo żadne planety nie

spadajs,
Ani wróżki się pokazują, ani czarownice czarują; 
Tak świętą i tak radosną jest ta chwila.

(Old britisch song).

Wśród tego powszechnego hasła do szczęśliwo­
ści, wśród fax miłych wzruszeń, któreż serce 
może pozostać nieczułem? Jest to pora odrodzo­
nych uczuć — pora płonącego nietylko ognia go­
ścinności w pałacach ale i płomienia miłości w 
sercach.

Obrazy dawniej miłe powstają w pamięci w swej 
świeżej zieleni po spustoszeniach zrządzonych cza - 
sem, a idea domowego ogniska pełna przyjemnej 
woni domowych rozkoszy, odżywia znękany umysł, 
jakoby wiatr w śród pustyni arabskiej, wiejący 
świeżością odległych pól, ożywia znużonego wę­
drówce.

Co do mnie jako obcego i czasowo zamieszka­
łego w Anglii, jakkolwiek żadne serce dla mnie 
me bije i żadne gościnie drzwi nie otwierają się 
przedemną, ani też żadna przyjazna dłoń nie cze- 

mnie z uściskiem u progu, czuję jednakże 
wpływ tej chwili odpromieniającej się w mej du­
szy z wesołych twarzy tych, co mnie otaczają. 
Z wszelką pewnością szczęście oddziaływa jak 
światło niebieskie, i każda twarz opromieniona 
śmiechem i płonąca niewiuną radością, jest jakoby 
zwierciadłem podsjącem innym osobom promienie 
zawsze jaśniejącej życzliwości. Ten, kto odwraca 
się szorstko od widoku szczęścia swoich współ- 
iraci, i siedzi zadumany i zawistny, gdy wszystko 
około niego tchnie wesołością, może mieć swoje 
chwile poważnych wzruszeń i samolubnych przy­
jemności, ale zbywać mu zawsze będzie na sym- 
patyach, które stanowią całą rozkosz wesołych 
Świąt.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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do balad i romansów, które są odbiciem jego młodości, 
w Gustawie, Konradzie W allenrodzie, w ks. Robaku az 
nawet do Sonetów Krymskich znajdziemy wszędzie pię- 
tno indywidualności genialnej poety. Goszczyński prze­
ciwnie jest niemal jedynym przedmiotowym poetą na­
szym , w Zamku Kaniowskim rysuje swe postacie na 
dalekiej U krainie, stwarza je  tak jak Szekspir, nieda- 
jąc do nich tłomaczenia i własnego o nich sądu. Boh­
dan Zaleski innego używa środka. Znamy tę kozaczy- 
znę, społeczność wojskową, krwawą, bez cnoty i oby­
czaju. Bohdan chcąc wydobyć piękności z tego świata 
odrębnego, zmniejsza, oddala ten pizedmiot; jakby pa­
trzał przez odwrotną stronę perspektywy ukazuje nam 
w zmniejszeniu, w staranności m iniaturowej, choć ki 
koma tylko nakreślone rysami. .

Co do formy zawisła cna od zgody pojęcia przed-
: naimnieisze tu  zboczenie z dro- miotu z wykonaniem, » M g ^  formę do p m d _

m io tu^gen iu sz  ją  stwarza. Rytmiczność i metryczność 
dawno była w Polsce wykształconą i um iejętnie wyro­
biona P relegent niezapuszcza się w rozbiór hesam etrów  

z łacińskich i greckich powziętej

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiój, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

—  Dnia 19go grudnia pochmurno, wieczorem pogoda; 
termometr od -+- 1*6 spadł na —  2.4 R. Dnia 20 
pochmurno; termometr od —  6-4 doszedł do -f- 0.8 R. 
Barometr opada; dnia 21 grudnia o godz. 6ej rano 
stan jego był 328.64, termometru —  3.2 R.

—  W piątek dnia 22go grudnia, Śgo Zenona mę­
czennika.

Izortiw w*wieku Kochanowskiego w odpowiedniej for- 
“ “t i l l  tlomaozenie polaki. Mm i e  —■ -——
czasu, Tasso i Ariosto, 
wiers

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O ś w i ę c i m  20 grudnia. W skutek zachodzących 

w tym tygodniu Świąt, woły na dzisiejszy, targ nie nade­
szły. Kupcy morawscy odjechali z niczem. Poniedział­
kowy targ wiedeński był znowu jednym z tych , gdzie 
Galicya zagrała w loteryę; liczono, że potrzeba na Święta 
będzie większa, i co tylko można było, z Galicyi dosta­
wiono, bo przeszło 1300 wołów. Węgry muszą mieć
pod tym względem pewną organizacyę, bo od nich n i­
gdy nie widzimy tych niepomiernych fluktuacyj, co z Ga­
licyi. Na 3400 sztuk spędu, ceny zeszły do 30 złr. 
Zakupione tutaj w Oświęcimiu zeszłego targu woły po 
3 5 ł/a cetn., sprzedano w Wiedniu po 33 złr. Czasby 
już Dył nareszcie, ażeby nieszczęśliwa Galicya postano­
wiła raz zrobić krok stanowczy w interesie wołowym. 
Oddanie tej sprawy Komitetom Towarzystw rolniczych, 
byłoby już postępem. Na Berlińskim targu był zupeł­
nie rezultat przeciwny Wiedeńskiemu. Pomimo spędu

•dziej wzyi się ,  Wasilewski po- 1928 wołów, 3824 owiec i 7634 trzody, targ był
tej formie Się u t r z y m a ć , j e a e n ^  ^  . j mocno ożywio

nad Renu odrazu wszystko zakupili i chęć kupna je­
szcze nie była zaspokojona. Za woły płacono 21 tal. 
za cetnar, za owce 40 f. mięsa 7 '/2 tal., a za 45 f. 
mięsa 8>/2 tal. Ceny świń poszły w górę, angielskie 
płacono 18 do 19 talarów za cetnar, a miejscowe 16

Poezya XIX stulecia zastała 
tom stozg łoskow y, najniezdarniejsze narzędzie.

Stopniowo starano się ściągnąć tę formę do zwięzłości.
P re legen t rozbiera z szczegółowością specja listy  w ła­
ściwości różnej miary wiersza. W iersz najczęściej uży­
wany dwunastozgloskowy, dziesięciozgloskowy będący 
formą krakow iaka, nieda się w m m  jednak  d li isza  po­
em atu utrzym ać całość. N aw et Lenartowicz, który n J 
em atu utrzym  ludowej, mezdołał
bardziej wżył się i zw izji u y j Wasilewski po-
w tej formie się utrzyma w  zwięzłym i J mocno ożywiony. Tak miejscowi rzeźnicy, jak kupcy z
siadał tajemnicę p ittm a - ma my  Przedświt, 

używa siedmiozgloskowego w ieis.

kmejsze t w o r z y oschłość tłómaczył się 
Przedmiot te n > . . tacll wdzięk odchylo-

prelegent, m iał jednak w g iedzia}) do zrozu_
nej tajemnicyj którai ^  slu P ^ .  nieodzowną.
mienia materjalnycn waruu* , : 7„vnńczvłv
Przeciągłe oklaski powitały prelegenta i zakończyły

Na weteranów polskich w zakładzie Śgo Kazi- 
mirza w Paryżu pod opieką Sióstr Miłosierdzia otrzy-

m O d T  Wandy P ietruskńj 5 z łr ;  -  co wraz z po­
przednią sumą 1040 złr., 3 złr. w srebrze i 20 fran­
ków wzlocie, czyni 1045 złr., 3 złr. srebrem i2 0  fran-

ków^złotem. p i tl.uska nadesłała nam złr. 5 dla

M M  s j S E w .  i 5 zlr. dla M  M  
—  Spraw ozdan ie  z użycia  f  unduszu  s. p. t l o  _ 

ryana  S t r a s z e w s k i e g o , na  potrzeby 
m iejskich , w  ciągu roku od Igo  w rześn ia  1870  do 
końca sierpn ia  1871 r. up łym onego:

Według poprzedniego sprawozdania w N. 298 dzień 
nika ( z a s  w r. z. ogłoszonego, fundusz na rok etatowy 
z dniem 1 września 1870 r. zaczęty, wynosił złr. 856

Wydano*na sprawienie poręczy grubszych 
w długości 82 sążni i do nich 43 słupków, 
wraz z pokostowaniem tychże bu to  c ??

bl6?a° poręc»  cienkie podwójne w długości 
503 sążni i do nich 513 słupków, z Poko*
gtowaniem na z ie lo n o .......................... u

Na przestawienie poręczy, które wybrano 
ze starych, oraz na uzupełnienie i o p r a w ę ^  ^  ^  ^

c _
w miejsce skradzionych w ciągu y

Za 100 kóp sadzonek świrkowych i 500 ^  ^  _
sztuk krzewów głogu - * I \  '

Na sadzenie krzewów, obcinani py^
wanie żywych płotów, wy’d = h drzewek
kołów, oraz przymocowanie k i j
i  inne roboty ogrodnicze okol ^  ^  ^  9?

 ............................... oirólem z ' r r 8 5 y  'c T 7 3 ~
 -

Pozostało niewydanych . • • ■ • • • • •
Procent od kapitału zapisowego za ok

od 24go Czerwca 1870, do tegoż d u i a l S J l r .
a„vatów w złocie powzięty, w ilości 150 dukatów r  ^  ^ —

wymieniono z a ................................* —— - r - --------
■n , • _ rnk z dniem 1 wrześniaPundusz więc na rok u g?6 ^

1871 zaczęty, wynosi • • • • • •  • •
w Krakowie d. 20 grudnia 1871.

T. Źebraw ski kurator funduszu.

_  Dziś rano umarł X. Jan  S w i e r e i e j r a k i ^ w i -

do 17 tal.
Nieszczęśliwy stan^sanitarny kraju naszego sprawia, ze 

Prusy tak szczelnie trzymają się zamknięte. Od dotkli­
wych strat moglibyśmy uchronić producentów, gdyby 
granica stała otworem. Cóż kiedy pomimo najdoskonal­
szych przepisów sanitarnych, kraj ciągle cierpi i znosić 
musi na wewnątrz i zewnątrz następstwa zaiazy.

Ajencya Banku galicyjskiego dla handlu i przem

zl. , : 7utrvstvan przy kościele N. P . Maryi,
kary, prokurator i za.kry^ ‘1“  5 ^ yBtanowi duchownemu, 
w 40 roku życia. Zanim się o d d a ł  stanow 
hvł nrofesorem matematyki w Gimnazyum 8. Anny 
adjunktem przy Obserwatorium .  K r.-

Dziś r w t ,  Jn ł śni.gu « jw d ą  > 
miasta, który po odwilży stwardniał i m^ 1 }  ^
bywanym. Kilkudziesięciu ludzi i k*lk.a“ ś“ ® . •
ostatniemi dniami, w zeszłym zaś tygodniu daleko ę 
było przy tej robocie zatrudnionych. _

_  Dziś w południe odbył się w ratuszu pierwszy 
ślub bezwyznaniowy w obecności prezydenta miasta 
D ra Dietla, wiceprezydenta D ra Strzeleckiego i ra  - 
cy magistratu D ra Schmidta. Połączyli się prolesor 
w Bielsku Wojciech Wachlowski z panną Celestyną 
Geislerowną córką tutejszego adwokata.

  Wczoraj po południu Józef Zalecki, utrzymują
cy garkuchnię w ratuszu kazimirskim, zastrzelił się 
w mieszkaniu swojem. Ciało przeniesiono do trupmrm 
przy kościele Bożego Ciała. Przyczyna samobójstwa
niewiadoma. ,

—  Dzisiejszej nocy strażnik policyjny przytrzymał 
Jana Jałuszyńskiego 15-letniego ogrodniczka w szpitalu 
Sw. Łazarza, gdy zakradłszy się na strych klasztoru 
Jezuitów, przygotował tam sobie mąkę i słoninę do za­
brania, lecz spłoszony, spuścił się dymnikiem i umy­
kał. Już poprzednio Jałuszyński kradł w tym klaszto­
rze wiktuały.

  Nadesłano tu szubpasem z Rzeszowa znanego
włóczęgę Jana Zawiślaka, pochodzącego z Witkowie w 
powiecie Ropczyckim, który pod przybranem n a z w isk ie m  
Józefa Stanisławskiego, wychodźcy z Kalisza, wyzyski­
wał litość w Rzeszowie. Nie pierwsza to jego próba.

  Skradzione d. 16 b. m. w powiecie Bytomskim
W Szląsku pruskim dwie klacze, jedna kasztanowata^ 
druga ciemno-gniada z gwiazdką na czole, wraz z san 
kami, uprowadzone być miały do Galicyi.

  Dnia 19  b. m. umarł nagle we Lwowie by­
ły księgarz tameczny Franciszek P ille r, niegdyś 
właściciel drukarni i wydawca nakładów rządowych. 
Od lat wielu chory, nie wychodząc z domu, znaleziony 
był przez służącego na ziemi bez życia. Zdaje się, 
że został tknięty paraliżem.

  G azeta L w ow ska  donosi, że d. 17 b. m. uto­
nęło pod Gdowem w Rawie 14 osób, w ra c a ją c y c h  z
kościoła do wsi sąsiedniej. _

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie L w ow sk ie j z d. 20go grudnia.

L ic y ta c y e :  D. 30 stycznia w sądzie po w. w Kolbuszo- 
wy sprzedaż publ. real. N. 19 w Nowej wsi. -  D. s stycznia 
w sądzie pow w Rożniatowie sprzedaz przymusowa części 
posiadłości w Spasie N. 71 -  D. io stycznia w sądzie pow. 
del. m. w Rzeszowie sprzedaz publ. realn. N. 34 w Irzyby 
sz ó w c e .-  D. 10 stycznia w sądzie pow w Jasie sprzedaz 
publ. połowy realn. N. 127. -  D IS stycznia w sądzie pow. 
w Gródku sprzedaż publ. realn. N. 14 w Bartatowie.

Z a w ia d o m ie n ia :  Sąd pow. w Leżajsku o uznaniu Ant. 
Łacnego za obłąkanego, kur. Edward Szczękowski z Łan- 
cuta. — Sad pow. w Sokołowie Wincentego Orłowskiego o 
wniesieniu przeciw niemu pozwu przez Abr. Weinmanna o 
ekstab. iso  zł. z realn. N. 227 w Sokołowie.

Z a w ezw a n ia : Sąd obw. w Rzeszowie Cypryana Głusz- 
kiewicza, aby się w przeciągu roku zgłosił do spadku po 
ś. p. Ewie z Dąbrowskich Głuszkiewiczowej 2 voto Kultu- 
nowskiej.

Przyjechali do Krakowa od 20go do 21 go grudnia.
HOTEL POLLERA: Hr. Potocki wł. dóbr z Rusyi, 

K. Scholz z Opawy, Węgleński z Kongresówki, A. Lgo- 
cka wlaśc. dóbr z Koezonowa, J .  Knedgen kupiec z Ko­
łomyi, Kellerman właś. dóbr z Galicyi, B. Wolf kupiec 
z Mcrawy, Henryk Dąmbski wlaśc. dóbr z Jaśkowie, 
L. Batenfeld kupiec z Remscheid, J . Bosler z Tarnowa. 
W. Mircszewski, właśc. dóbr z Kongresówki, J . Ziele- 
wicz z Poznania, H. Rigeberg kupiec z P ru s , Antoni 
Resig inżynier ze Lwowa, J . Sehindler z Morawy, 
J . Iukrisch kupiec z Bodenbachu, Wetzke kupiec z 
Drezna, H. Wężyk wł. d. z Kongresówki, W. Frydecki 
z Dulowie, M. Fidler z P ru s , A. Nowaczyński z Lu­
blina, Dr Goldman z Tarnowa, Nitkowski z Kongresówki, 
Hernig kupiec z Oświęcimia, Ignacy Baliński inżynier 
z Petersburga, W. Ostrowski z Działoszyc, W. Wierz­
bicki właściciel dóbr z Kongresówki, Rechenberg z Dre­
zna, J . Knopek ze Szląska.

Nadesłane.
Już w przyszłym tygodniu nastąpi ciągnienie losów 

miasta Insbruka. Zwraca się uwagę czytelników na umie­
szczone dotyczące ogłoszenie w dzisiejszym dzienniku.

( N a d e s ł a n e ) .
Godne uwagi dzisiejsze ogłoszenie o estrakcie kumy­

sowym.

i trzech posłów z gmin wiejskich wręczyło marszał­
kowi zastrzeżenie przeciw legalności sejmu. Zastrze 
żenie to oddane zostanie osobnej komisyi z pięciu 
członków do sprawozdania. Następnie sprawdzono 26 
wyborów. Przyszłe posiedzenie w piątek. Porządek 
dzienny: Sprawdzenie reszty wyborów, wybory de­
putowanych do Rady państwa i do wydziału kra­
jowego.

Łlnz 20 grudnia. Po trzechgodzinnej dyskusyi 
uznano wszystkie wybory za ważne.

F a r y ®  19 grudnia. Po wczorajszych burzli­
wych rozprawach w zgromadzeniu narodowem nad 
interpelacyą B r u n e t a  tyczącą się książąt Orleań­
skich, odrzucono 358 głosami przeciw 273 proste 
przejście do porządku dziennego, jak niemniej 360 
głosami przeciw 294 motywowany porządek dzien­
ny D e s j a r d i n s ,  który wzywał książąt, aby za­
jęli krzesła swoje w izbie. Dopiero potem uchwa­
lono 646 głosami przeciw dwom wniosek Armanda 
F r e s u e a u ,  że kwestya ta  Die obchodzi zgroma­
dzenia, gdyż książęta zrobili zobowiązanie wobec 
Thiersa, nie zaś wobec izby.

F s p y *  19 grudnia. Członek Akademii X. Gr a -  
t r y  napisał do Arcybiskupa paryskiego list odwo­
łujący wszystkie pisma swoje, wydane przeciw 
uchwałom Soboru watykańskiego.

SFaiyyż 19 grudnia. Wczorajsze posiedzenie 
zgromadzenia narodowego było cbarakterystyczoem 
z powodu postawy skrajnej prawicy, której człon­
kowie po większej części głosowali z lewicą prze 
ciw porządkowi dziennemu wniesionemu przez Or- 
leaniatów; ci przystąpili następnie do zmienionego 
na wniosek Fresneau porządku dziennego. W sfe­
rach legitymistowskich i republikańskich poczytują 
wczorajsze obrady za porażkę Orleanów.

W e r s a l  19 grudnia. Raoul D u v a l  zażądał 
na zgromadzeniu narodowem interpelowania mini­
stra sprawiedliwości o zachowanie się rządu wcbec 
wielu członków Komuny, mianowicie I ta n c . Mini­
ster D u f a u r e  żąda postawieniatćj interpelacyi na 
jutrzejszy porządek dzienny, na co Izba przystaje.

S l r u k s e l l a  19 grudnia. W Izbie deputowa­
nych oświadczył minister Malou, że niepodobna mu 
wyrazić się w słowach o organizacyi wojskowej. 
Jako przeciwnik teraźniejszćj ustawy poborowej, 
nie jest również zwolennikiem służby obowiązko­
wej, lecz raczćj przechylałby się do systemu uwal­
niania przed losowaniem, który w r. 1867 przywiódł 
do skutku w komisyi. F r e r e - O r b a n  żąda od 
m inistrów , aby jeszcze przed nowemi wyborami wy- 
reźnićj się wytłumaczyli.

Rzym 19 grudnia. Senat zatwierdził łudżet 
dochodów z r. 1871 i wydatki etatów ministerstw 
skarbu, sprawiedliwości i spraw zagranicznych. Na 
posiedzeniu Izby deputowanych prezes ozuajmil 
śmierć deputowanego Ci v i n i n i ,  głównego reda 
która dziennika Nazione, wyraził żal z tej straty 
i podniósł przymioty zmarłego.—Wszystkie rozdzia­
ły budżetu ministeryum rolnictwa zostały zatwier­
dzone. Większość Izby na wczorajszem zebraniu 
wybrała R i c a s o l e g o  swoim przewodniczącym.

H a g a  19 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby niższej oświadczył rząd, odpowiadając na uwa­
gi sekcyj o projekcie umorzenia: Jakkolwiek pro 
.jektowany środek nie daje rękojmi przed przyszłem 
zaciąganiem długów, wszelako rząd uważa tak 
przypadek za bardzo daleki. DochodyG z koloni, 
przyniosą w r. 1871 więcej o 11 milionów nad pre 
liminarz. Obawy względem nowej pożyczki są bez­
zasadne; wypuszczenie w obieg biktów skarbowych 
nie będzie prawdopodobnie koniecznem. Kasy skar­
bowe posiadały z końcem listopada przeszło 35 
milionów złotych.

I .o iB d y n  19 grudnia. G l a d s t o n e  zamierza 
pi oponować ministra wojny C a r d w e l l a  na pre­
zesa Izby (po Denisonie, który się usuwa, ale mi- 
o isttr musiałby złożyć urząd swój. Bed.)

P e t e r s b u r g  19 grudnia. Goście pruscy od­
jechali dzisiaj. Cesarz, cesarzewicz i inni książęta 
w mundurach pruskich odprowadzili ich do dwor­
ca kolei. Akademia umiejętności wybrała hr. Molt 
kego członkiem honorowym.

W ashington 19 grudnia. Senat żąda od pre­
zydenta Granta objaśnień względem stosunków do 
Hiszpanii i sposobu obchodzenia się z obywatela­
mi hiszpańskimi na Kubie.

Toronto 18 grndnia. W edług doniesień z 
O t t a w y ,  W ks. Aleksy rosyjski przybył tam a 
we środę wieczór wraca tu ta j.—  W O n t a r i o  
(Górna Kanada) w skutku wotum nieufności dla 
rządu przez Izbę uchwalonego, ministeryum poda­
ło się do dymisyi.

Nadesłane.

W szystkim  chorym przywraca siłę i  zdrowie bez le­
karstw  i  kosztów Revalesciere du B arry  z Londynu.

Wszystkich cierpiących uzdrawia delikatna Revalesciere 
du B arry  usuwająca uez lekarstw i kosztów następujące 
choroby: wszelkie cierpienia żołądkowe,nerwowe, piersiowe, 
płucowe, choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęche, 
rza, nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroid y 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty rawet wśród ciąży, diabetes 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę 

Wyciąg z 72,< 00 świadectw o wyleczonych chorobach: 
N e u s ta d t l  w Węgrzech.

Od kilku lat już trawienie moje było nieregularne, cier­
piałem na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. 
Dolegliwości te zniknęły po 14-dniowem używaniu Reva- 
esciere. J. L- Sterner, nauczyciel szkoły ludowej. 

G o s e n  w Btyryi, p. Birkfeld, 19go listopada 1870. 
Szanowny Paniel Poczuwając się do miłego obowiązku, 

z przyjemnością poświadczam zbawienny skutek Revale­
sciere, o którym * wielu miejsc mi doniesiono. Wyborny ten 
środek uwolnił mnie zupełnie od okropnej astmy, dolegli­
wego kaszlu, wzdęcia gardła i kurczów żołądka, któreto

choroby długo ^ ^ J ^ l j ^ i a i n i n g e r ,  proboszcz emeryt.
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań-
o nii lekarstwo W puszkach zawierających >/„ funta l złr. sza niż lekarstwb. w V g Ą złr 50 c > 5 f 10 ^

50 ( n i ,  o , f  Revalesciere Chocolatee w tabliczkach12 i. 20 złr., 24 f. 36 Kevai  ̂ ^  ^  ^  ^  24 m żm e k
1 proszkach na 12 fal . 4 zjr. 50 cent., w proszkach2 złr. 50 cent. na 48 fihzane 676 filiża.
na 120 filiżanek 10 złr., 288 «
nCku?6/ r' MZ / / /Pf e ^  w P ąkow ie  Jakóbw Wiedniu, Wallfischgasse w : , T _ , ,
Goldwasser, przy ulicy" G rodzkiej p o d 70 obok Wilda
Józef Trauczynski, aptekarz: pod * 4 ;̂ również we 
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz, również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Wie 
dnia uskutecznia się przesyłka w rożne strony za za lczką 
lub przekazem pocztowym.

Dowiadujemy się z pewnością, że delegacy a ga­
licyjska do Rady państwa będzie miała posiedze­
nie w Wiedniu 27go bm. o godzinie ósmej rano 
przed otwarciem Rady państwa. Posiedzenie odbę­
dzie się w dawniejszym lokalu.

Nie dowiedzieliśmy się atoli, jakie postanowię 
nin w kwestyi udziału w Radzie państwa powzięła 
delegacya, a jak pisaliśmy onegdaj, wyłącznie ono 
od niej zależy w obecnym, całkiem wyjątkowym 
przypadku. Znać, że stanowczą decyzyę na osta­
tnią zostawiła sobie chwilę; nie przesądzamy jej 
też dzisiaj, tak samo, jak nie przesądzaliśmy da­

wniej. I dlatego zastrzędz się musimy przeciw sta­
rej Pressie, która lubo zdanie nasze wybornie jest 
jej znane, z umysłu i w celu łatwo odgadnąć się 
dającym, pisze dziś: „że Czas gorąco za obesła­
niem Rady państwa przemawia." Nie przemawia- 
iśmy ani za pójściem do Rady państwa ani prze­

ciw, ani gorąco ani chłodno; przedstawialiśmy tylko 
położenie delegacyi ze zbiegu okoliczności wynikłe, 
oddając jej zupełnie wybór stanowiska, jakie zająć 
wobec dzisiejszego rządu za stosowne i zadaniu 
swemu odpowiednie uzna.

Pojmujemy wszakże bardzo dobrze odezwę, jaką 
w ostatnim numerze wystosowała Politik czeska do 
Polaków. Przedstawiwszy zwycięztwo przez Cze­
chów otrzymane w ostatnich wyborach, żąda od Po­
laków wstrzymania się od udziału w Radzie pań­
stwa. C7.ecby są dość silne, aby sprawy swej bro­
niły, nie żebrzą przeto pomocy w Polaków, ale poda- 
, ą im raz jeszcze przyjazną rękę do wspólnej wal­
ki, aby za pomocą uczciwego przymierza osiągnąć 
spiesznie cel przez zbawcze środki. Politik nie po­
trzebowała zaprawdę mówić, że nie „żebrze" so­
juszu z Polakami, bo sojusz ten istnieje i istnieć bę­
dzie, czy Polacy pójdą lub nie pójdą do Rady pań­
stwa. Nie zawiązali go bowiem ani Czesi ani Po­
lacy, ale kojarzy go sama siła rzeczy, sama natu­
ra sprawy, słowem interes wspólny. Ale przymierze 
to istnieje na autonomicznem polu, na niem wspól­
nym wrogiem jest centralizm. Zawierać sojuszu Po­
lacy na polu prawnohistorycznem w Austryi nie 
mogą, bo jak tyle razy wykazywaliśmy, brak do 
tego podstawy i prawnej i historycznej. Dla u- 
trzymania ścisłej loiki politycznej na polu opozycyi 
prawnopolitycznej, poświęcają Czesi korzyści, ja- 
kieby im opozycya autonomiczna nastręczała; dla 
nazwy federalizmu odrzucają postępowanie, które- 
by doń niezawodnie zbliżyło. W walce, którą to ­
czą, nieprzyjacielem jest Niemiec; dla Polaków jest 
nim zaś o tyle tylko, o ile przedstawia centralizm. 
Nie czynimy tu wcale zarzutów, skreślamy tylko 
w kilku słowach różne stanowiska Czechów i Po­
laków.

Ale w odezwie swojej Politik widocznie ma na 
myśli, że absteneya Polaków pozbawiłaby Radę 
państwa potrzebnej liczby członków do obradowa­
nia. Podobno się nie myli. Najstronniejsze horoskopy, 
nawet N . f r .  Presse, nie sięgają po za cyfrę 92 
wiernokonstytucyjnycb. Powszechnie powtarzają, 
że Słoweńcy i zgoła inni federaliści nie przyśliby 
do Rady, gdyby tam nie zastali Polaków. Mogłoby 
się więc wydarzyć, że przez cofaięcie się Polaków 
Rada państwa nie przyszłaby do skutku. Jakich środ­
ków użyć byłby w takim razie rząd zmuszony, o to­
nie boli głowa czeską Politik. Wszelkie następ­
stwa w tej opozycyi, w jakiej stoją dziś Czesi, są 
dla nich obojętne. Inaczej w Galicyi, którą pomi­
nąwszy wszystkie skutki, jakieby w kraju znieść 
mogła bez obawy, obchodzić bardzo musi i ob­
chodzi wstrząśnienie przez monarchię doznane, 
którego następstw obliczyć się nie da. Czy zresztą 
nie lepiej i pewniej afirroacyą niż cegacyą wojo 
wać, zmusić rząd do zmiany kierunku obecnością 
raczej niż absteneyą, włssną jego bronią, ową 
konstytucyą grudniową zwalczyć go? Gdyby Czesi 
przyszli do Rady państwa, większość byłaby fe- 
deralistyczna. Przed tą  większością rząd musiał­
by albo ustąpić, albo zmienić się , a b  budżet nie 
byłby zakwestyonowany, ani państwo na szwank 
narażone. Wiemy, że piszemy napróżno, lecz ode­
zwa P o litik  wymagała cdpowiedzi.

Myśleliśmy, że W . Abendpost zaprzeczy donie­
sieniom Vaterlandu o mowie tronowej. Tymcza­
sem Fremdenblatt oświadcza się umocowanym do 
udzielenie, „że hr. Andrassy wcale nie kładł naci­
sku na potrzebę zamieszczenia w mowie ustępów 
tyczących się ugody z Galicyą i wprowadzenia bez­
pośrednich wyborów.11 Myli się Fremdenblatt-. w Va- 
terlandzie była mowa o umieszczeniu ugody z Ga­
licyą a przemilczeniu o bezpośrednich wyborach. 
Bohemia nazywa doniesienie Vaterlandu tendencyj- 
nero kłamstwem, bo mowa tronowa ma oświadczyć, 
że stosunki zewnętrzne Austryi pozwalają na bu­
dowę wewnętrznego gmachu, a po za ten ogólnik 
nie ma wyjść przemówienie cesarskie. N. f r .  Pres 
se oczekuje ustępu o wyborach bozpośrednieb, do­
dając, że ubolewaćby należsło nad pominięciem tej 
sprawy, w której inicyatyva rządu bedzie stanów 
czo skuteczną, fco większość potrzebna w Izbie się 
znajdzie. Szkoda, że N .f r .  Presse nie powiada, jak 
się znajdzie owa większość dwóch trzecich, bo 
przecież lubo ciska ona wciąż artykułami ciężkiemi 
jak kamienie, nie jest przecież Pyrrhą, aby artyku 
iy swoje w deputowanych przemieniać.

Co do nas, sądzimy z tego wszystkiego, że jak 
pisaliśmy wczoraj, I r .  Andrassy, jeżeli jakie uwa­
gi poczynił, to ustąpił dla „harmonii tryady.* Za 
to została mu wolna ręka w polityce zagranicznej, 
i widzimy też w Wiener Ztg dziś nominacyą hr. 
Apponiego na ambasadora w Paryżu. Co się tyczy 
misyi w Stambule, która jest niezawodnie po ber­
lińskiej w tej chwili najważniejszą, wybór ma wiel­
ce zajmować ministra. Nie będziemy cytować kau 
dydatów z niemieekiemi nazwiskami, zdaje nam 
się bowiem, że hr. Andrassy utrzymał tyle wpływu, 
sby na to posslstwo wysłać Węgra odpowiadające 
go temu zadaniu jak on je pojmuje.

Sejm pruski miał skończyć budżet przed Nowym 
Rokiem; gdy jednak do tego nie przyjdzie, przeto 
ma być sejm przedłużony i przedewszystkiem zaj­
mie się po budżecie ustawą o szkołach i o pła­
cach urzędników, jak twierdzi Oaz. Krzyiowa. 
Ważnem jest to, że rząd chce w tej chwili zapro­
wadzić reformę wychowania publicznego, korzy­
stając z chwilowego rozstroju w Niemczech na 
polu kościelnem. Znajdzie on izbę bardzo skłonną 
do wszelkich zmian rozszerzających wpływ pań­
stwa na szkołę, a ustawa o polepszeniu płac nau­
czycielskich, ułatwi mu znacznie to zadanie. Przy­
szła ta ustawa zagrozi zarówno katolicyzmowi jak 
polszczyznie, o ile ta ostatnia jeszcze gdzieniegdzie 
jest w szkole cierpianą. W obradach zaś nad konsty- 
tucyą szwajcarską, Rada narodowa odrzuciła świeżo 
poprawkę do §. 24, która stawiała zasadę bezwy- 
zcaniowości szkoły.

Jeszcze raz musimy wrócić do książąt Orleań­
skich i uchwały 18go bm. W uchwale tej upatru­
ją  porażkę książąt, a to dla tego, że większość 
Izby oświadczyła się przeciw ich powołaniu do 
Izby. Ależ pominąwszy, żeaż 294 deputowanych żąda­
ło uchwały powołującej ich, można liczyć, że taką 
mają właśnie liczbę zwolenników; gdy większość li­
cząca 360 głosów, składała się ze wszystkich partyj: 
legitymistów, republikanów i bonapartystów. Wyzna­
my, że nie sądziliśmy, aby aż 294 stronników li­
czyli sami orleaniści w Izbie. Uchwała niemal je­
dnogłośna , że zgromadzenie nie wdaje się w ukła­
dy między Thiersem a książętami, przekonywa, że 
oba przeciwne sobie zapatrywania zeszły się w je- 
dnem, a mianowicie uznały, że niemoże Izba prze­
szkodzić przybyciu książąt. Zasiedli też nazajutrz 
obaj wybrani książęta w Izbie.

Ostatnie depesze telegraficzne „śkusa.41

Berlin 20 grudnia. Hr. W i m p f f e n  złożył 
dziś w południe na posłuchaniu u Cesarza swoje 
listy wierzytelne, a po południu będzie na posłu­
chaniu u Królewicza.

Berlin 21 grudnia. Provinzial Correspondene 
pisze: Projekt organizacyi administracyjnej dla Al- 
zacyi i Lotaryngii będzie ogłoszony bezzwłocznie.

Bern 21 grudaia. Rada narodowa szwajcarska 
postanowiła zniesienie kary śmierci z wyjątkiem 
przypadków przewidzianych ustawami wojskowemi, 
i oraz zakaz wymierzania kary cielesnej.

m a ry ®  20 grudnia. Prezydent Republiki przyj­
mując konsystorz protestancki, miał mowę, w któ­
rej oświadczył, iż wysoko szanuje wolność wyznań, 
upraszał, aby unikano rozterek religijnych i w koń­
cu dodał: Pomagajcie mi, a ja będę Wam po­
magał.

l&'er»al 21 grudnia. Na^ posiedzenia zgroma­
dzenia narodowego z powodu interpelacyi D .nva- 
la  o nie pociąganie do odpowiedzialności byłego 
członka Komuny R a n c ,  Izba przyjęła następują­
cy porządek dzienny, na który rząd przystał: 
Izba wysłuchawszy wyjaśnień ministrów wojny i 
sprawiedliwości, spuszczając się na ścisły wymiar 
sprawiedliwości, przechodzi do porządku dziennego.

Rzym 20 grudnia. W izbie wniósł R i b o t t i  
projekt urządzenia arsenału morskiego w Tarencie. 
Minister robót publicznych wniósł [ro jekt przeko­
pu Col di Tenda (między Turynem a Nizzą.)

M&dryt 19 grudaia. Ministeryum podało się 
do d y m i s y i .  Prawdopodobnie Z o r i l l a  otrzyma 
polecenie złożenia nowego gabinetu, a ten zwoła 
kortezów.

W ashington 19 grudnia. Senat uchwalił re- 
zolucyę, aby zarządzono dochodzenie, czy repre­
zentanci Ameryki za granicą zostają otwarcie w 
spółkach z przedsiębiorstwami albo też udzielają 
swego imienia dla popierania takowych.

fiursa. W i e d e ń  21 grndnia godz. 2 min. 
5°/0 zjedn. dług państwa banku 60.65. — Zjedn 
dług państwa w srebrze 7160. — Losy z r. 1860 
102 50. —Akcye banku 8091— Akcye kredytowe 
325-50. — Londya 117-40. — Srebro 116-75. — 
Dukat 5-51. — Lombardy 204-—. — Losy z roku 
1864 140'— . — Akcye fracco-austr. 13140. — 
Napoleony 9-31— . Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
255-75.— Akcyc kol. Lwow.-Czerniow. 164-25.—
Akc. kol. północ. - wschód. 161- Akcye banku
związków. (Vereinsbank) 108-50. — Akcye banku 
jenerał.— •—. — Renta w srebrze 71*70.— Akcye 
indemniz. gal. 74-35 — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 191—. Akcyc anglo. - banku 306-75 
Akcye kol. rządów. 393 50 — Akcye kol. siedm
178 Akcye kol. Rudolfa 162-75. — Akc. kol
Pardubic. 180-50- — Akcye kol. północ. 213-—.— 
Tramway 237-75.— Akcye banku budowy 106-40— 
Akcye kol. wschód. 125-— — Akcye kolei Alfold 
184"75.— Akcye banku anglo - węgiersk. 98-50.— 
Usposobienie giełdy: słabsze.

R E D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y
Antoni Siłobuleowslei.

Kurs papierów i pieniędzy.

jrrseglątt PoUiyciny«

Dep esits Telegraficznr.

C z e r n i o w c e  20 grudnia. Ośmiu posłów z 
wielkiej posiadłości z drugiego ciała wyborczego

I& t& kń n  21 grudn.

Sreb. bow. obr. 100 zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za ioo rub. 
Talary prus. za ioo tal. 
Baukn. prus. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. . . .  
Napoleon d’or. . • 
Półimperyały rosyjsk, 
4% gal. listy zas. z kup.
“ /o » rt p ri t
Obi. indemniz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k 

„ L. Czerni o wieek. 
Akcye B. G d. H .iP  
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6% ban. rustyk. 
Listy galic. ban. hip. 
Lotiy prem. węg. .

’i ’  le r t e r i  20 grudn

5% zjed.długpań.ban, 
r>7. „ „ „ sreb,
n Obi. ind. niż. Aust.
b n » czeskie
® » » węgiersk
n » „ galicyjsk
n n n Dukowiń.
n „ „ siedmiog

PoSycska glonowa ęaJ

żądają płacą

28 60 z7 -
91 — 89 50
415 412
16!j 1602
176) 175)

85 J 84 j
117) 116.)
5 62 5 63
9 38 9 20

811 85 J
77 76
76) 761

258 235
164 162

12 — 70 —
— — — —
—  — — —
_ ___ —  —
103 — 101 —

60 55 60 45
.71 - 70 85

95 50 94 50
58 — 97 50
79 — 78 75
74 80 74 35
73 50 73 —
76 — 75 -
------ —  --

węg. pożycz, kol. 
(posoofrk.) 120 złr.

Listy zastawne.

żądają

119 50

płacą

„ galicyjskie . . 
e n ' ’
„ gal. zakł. kr. włoś. 
„ węgiersk. losow. 
n zakł. kred. austr. 
„ zakł. kred. austr. 

spłacał w 33 lat, 
5% Domin. pań. 120 fl,

Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z r. 1839 
i) n s  1854 
n „ „ I860
” » n 1864
ft Comorente .
„ Kredytowe .
,  żeglugi parowej 

na Dunaju . . 
t księcia Salm .
» » Palfy .
n ks. K lary . . .
b b i \  S t. Genois
„ siiasta Budy . 
„ ks. Windischg.
„ hr. Waldstein
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa . . .

Akc. banku i  przem  
Banku naród, austr.
Zakładu kredytowego 
'Wmgi per. e r  Dun.

75 -

81 -
88 60

106 50

17 -  
120 56

109 25

73 — 
83 -  
90 60 
88 20 

10S - I

86 t J  
120 —

265 60 
94 — 

102 25 
140 20 

7 — 
ISO 56

97 50 
43 -  
£8 —  

38 50 
32 50 
53 — 
28 50 
23 -  
16  —  

15 60

,810 -  
326 25 
636 -

284 .’O 
93 — 

102 —1 
139 80 
26 — 

190 -

97 ~  
42 — 
27 60 
37 60 
51 60 
32 -
21 5<
22 -  

14 -  
14 £0

8(8  —  

326 — 
634 -

ftoiei półn. Ferdyuan.
* rządowej fr. a.
„ zachodn. c. El.
„ Fardubickiej .
„ południowej .
,  Galicyjskiej .
„ Czerniowieckiej 

Kol. węg. półn. wsch 
ks. Rudolfa 200 fi. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiumań.

„ „ Kosz.-Bogum.
I „ Siedmiogrodz
I .  „ Cisaóskiej .

„ wEchod. węg.
„ austr. północ.- 

wschodniej 
„ Franc. Józefa 

Akcye bank. anglo au 
„ angl. węg.

„ anstrya. ogóln 
„ Zakł. kred. węg.
„ bank. frank, austr.
,  b węgierskiego
„ ,, gal. d. hand.
” „ i p. w Krak,
„ ,  kraj. galicyj.j

we Lwowie 
„ wied.d.obr.płod. 
„ galic. hipoteczn 
„ austr. związków. 
„ dla obrot. ogól 
„ To. wyr. ceg. ma­

szyn. we Lwow.
„ rektyf. spirytusu 

w Czerniowcach

OUi gi pierwszeństu.
Kolei Nadmestrzańs 

Koszycko Bog

żądają płacą
213o 

396 —
244 60
561 -  
204 30
256 60 236 
164 60{l63 50
161 36 ICO 75
162 50 162 -  
186 —
188 75 
178 50 
258 50 
12 5 -

221 25 
208 —
304 -  

98 50 
204 50 
128 —
132 30 
97 -

232 50

i09 25 
190 50

żądają

92 20

2125 Kol. Ces. E li. 5*/, za 
395 50 „ (sr. pr. ioo Ł  w. a. 65 —
244 — „ (EmiS. 1862)„ „ „ 93 5<"
160 — Kolej rząd. St. 500 fr. 136 75 
204 10 .  Em's. 1867 . 135 25

Kol. połud. St. 500 fr. 113 76 
„ Bony 1870-1874 6% 232 — 
„ pół.C .F.ioofl.m .k. 8o — 
,  „ „ za ioo fl. w. a, 87 -

185 50 „ „ w sreb. 5% w. a. 105 60
1=8 2: Kol. zachód. Czes. ze 
177 50 loofl.w.a.sr.ioofl.w.a.
2*7 60 Kol. połud.-pół. niem.
124 76 -  5% ~~ za 100 fl.

— — w srebrze „ 97 25
220  76 Kol.Gal.K.L.soofl.w.a.
207 5 (w srebrze 5% za ioo)
303 50 Kol. Gal. K. L. Emis. H. ?9 -  
S'8 — Kol. Lw. Ce. po soo fl.

203 50 (wsrebrze5% za 100) 78 20 
127 50 „ „ „ Emisya 1867. 57 10 
133 10 Kol. Sied. fl. 200 w. a. 90 — 
96 50 „ks. Rudolfa po 300 fl.

(wsrebrze5%zal00) 90 to 
— — Kol. pół. czes. po 300 fi.

(wsrebrze5%zal00) 103 25 
Few. Żegl. par. na Dun.

231 60 za ICO fl. w. a. 94 —
125 — Austr.Loyd ioofl.m.k.
Kj8 7ę Tow.prags. przem. żel.
189 60 po soo fl. .

W aluty,
Cesarskie korony .

„ dukat na wagę
„ „ obrączk.

Złoto al marce 
84 — Sapoleondory .
92 -  Fryderyki . . .

płacą

94 60
93 -  

136 25 
134 75 
113 25 
211  —

89 50 
66 — 

1(5 -

94 —

67 —

1C6

1C 4

6 65 
5 54

8 32

90 20 

(02 75

92 -

103 60

5 54
5 51

9 31s

żądają płacą.
Lnidory (niemieckie) 
Snv.erenv ecgdeUkie 
imperyały rosyjskie.
Srebro .....................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

11 80

117 11
116 80

1 762S

11 70

116 CO 
116 60

1 76

l w ó w  19 grudn.

Dckat holenderski . 5 I8t 5 51
„ cesarski . . . 5 59 5 62

Półimperyał rosyjski 9 33 9 26
Rubel srebr. rosyjski 1 90 1 84

b papier- » 
Talar pruski . . . .

1 61 1 60
— — __ —

Listy z. To. kr. gal. 5*/. es 40 82 90
b r n 4°/| 74 75 74 SO

Listy zast. Banku hip. 91 50 90 50
Obligi indem, bez kup. 75 — 74 fOfl
Akcye kol. gal. b. kup. 258 — 257 -

„ „ lwow.-czer. 163 50 161 75
Akcyc- i  snku hip. gal. 127 — 125 60

W h i i . 19 grudn.

Listy i&Bt. 1 ser. rub. 89 20 88 70
b » 2 ser- » 88 2 87 63

kupon „ —  — 1 96!
C isty zastaw, nowe „ b8 £3 68 —

kupony „ —  _ 2 46*
Libty likwidacyjne „ 74 1(. 73 75

kupony „ — — - ' ,2 0
Kolej warsz. wiedeńska — — 92 —

„ ' „ bydgows. 68 - _ _
„ „ terespols. — _

i  łódzka |«03 - 101 —



4 CZ&& z Piątku 22 Grudnia 1871.

Ogłoszenie. 
Ogólnie n l n b i on e  Walce

kompozycyi 
Wojciecha. Jaworskiego

na f o r t e p i a n ,  
aa d o  » p r x e d a n l » ,  pocenie 70 cnt. 
1 egzemplarz, we wszystkich Księgarniach 
w kraju. (1853)

1 i łd  dnia w  każdym m iesiącu,
w zeszytach od 5 */, do 4 arkuszy ścisłego 

na pięknym papierze druku,
wychodzi rok dragi

Przegląd Lwowski,
pismo poświęcone sprawom naukowym 
religijnym, literaturze i kwestyom polity- 
czno-socyalnym z dewizą fide ac veritate

„Przegląd Lwowski" zamieszcza roz­
prawy historyczne, naukowo - polemiczne, 
z dziedziny nauk przyrodzonych, filozcfi 
i teologii. Podaje: recenzye dzieł, prze­
gląd literacki i dziennikarstwa. Zamiesz­
cza: powieści, sprawozdania z literatury 
francuskiej, niemieckiej, rosyjskiej i wło­
skiej; wiadomoSci z misyi ze świata kato 
lickiego; zapiski archeologiczne; notatki 
bibliograficzne; korespondencye z Rzymu, 
Paryża, Berlina, Poznania; dwutygodnik 
polityczny; kronikę krakowską i miejscową.

Z Nowym Rokiem rozpocznie drukować 
powieść p. Władysława Łozińskiego; roz­
prawy historyczne o Stefanie Batorym i Po- 
szewmie, i 0 przyczynach upadku Polski, 
i naukowe Dra S tifa n a  Pawlickiego. Obok 
tych zamieszczać będzie dalszy ciąg cie­
kawych historycznych badań „ Czy Jezuici 
(gubili Polskę i "  i Pamiętniki X. Biskupa 
Lwowskiego.

Pomiędzy autorami umieszczonych dotąd 
artykułów w Przeglądzie znajdujemy imio­
na celniejszych w naszej literaturze pisa 
rzy : X . BP. K alinki, O. Hieronima Kaj 
siewicza, hrabi Maurycego Dzieduszyckiego, 
X . Ooliana, Ludwika Dębickiego, pcezye 
Wincentego Pola i innych.

Prenumerata 
dla Galicyi ilv. 8 rocznip, —  dla Prus 

i Niemiec 6 talar.
Prenumeratę przesyłać należy do Atl 

m inistracyi Vrxegladu Lwów  
skiego  we L W  O W  1 E , w kamienicy 
kapitulnej Nr. 24. (1884 1-3)

wynosi:

Ostrzeżenie!
Ponieważ podpisani płacą wszystko go 

tówką i żadnych weksli nie wydają, ani 
nie zaciągają długów, prztto gdyby się 
jakie weksle pokazały w obiegu, oświad­
czają publicznie, ie ich płacić nie będą.

Wojciech i  Teofila z Lewartowskich
(1854) Likowie.

Ogłoszenie konkursu.
Zwierzchność gminna miasta Brzeska 

ogłasza Konkurs na obsadzenie miej tea
A k u s z e r k i  m ie jsco w ej
dla miasta Brzeska, z pensyą roczną 
6 0  Z ł ’r . ,  podania przyjmuje się tyl­
ko do 31 grudnia b. r.

Zwierzchność gminna, 
Brzesko dnia lOgo grudnia 1871 r 

J. Rybicki
(1842 3-3) Burmistrz.

Uwiadomienie.
L. 1513. (1887)

Wydiii.ł Rady powiatowej Chrzanow­
skiej podaje do wiadomości wszystkich 
opodatkowanych w powiecie, iż od dnia 
dzisiejszego przez 14 doi przejrzane być 
mogą w biórze tejże Rady:

a) budżet kosztów administracyi R idy 
powiatowej na rok 1872,

b) rachunek z fundustów Rady powia­
towej za rok 1871,

c) budżet kosztów administracyi dróg 
powiatowych na rok 1872 i

d) rachunek z funduszów drogowych 
za rok 1871.

Chrzanów d. 19 Grudnia 1871 r.

Zastępca Prezesi: 
Aleksander Estreicher.

•SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
u  skórek gorzkich pomarańcz,

Z M d a n e m  P o la n u
P» J . - P .  L A R O Z E ,  »?t i **eza

Ulica det Lions-Saint-Paul, 2, w Parylu, 
Jodan potasu posiada niezaprzeczone włas­

ności krew przeczyszczające, ale zarazem wpły wa 
ukodliwie na organizm. W  połączeniu zaś z 
syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, który 
zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich fuokcyi 
organizmu,znosi sio łatwo i bez niebez pieczens- 
twa przez każdą konstytucyą. Łatwość dzielenia 
go na dozy, pozwala lekarzom stosować go łatwo 
do wszelkich temperamentów przeciw tuberku- 
łom, na raka, w chorobach skrofulicznych i syfi- 
litycznych zadawinonych; jak również przeciw 
gośścowi (reumatyzmom), na które jest nieomyl­
nym specyficznym środkiem.

Dostać można w /T a rn a w ie  w składach ma- 
teryalów aptecznych PP . Gallego i Spiessa; w 
Krakowie w aptece P . Trauczyiskiego; w Poz­
naniu w aptece P . doktora Mankiewicza; wa 
Lwowie w aptece P . Piotra Mikolascb.

Zaproszenie do przedpłaty.
Począwszy od dnia 1 Stycznia 1872 r. wychodzić będzie przy „Gazecie 

Lwowskiej0, w miejsce wydawanego przez lat kilkanaście „Dodatku tygodnio­
wego" „DODATEK MIESIĘCZNY1, p ism o p o św ięco n e  
liiS tory i, ek o n o m ii sp o łe c z n e j i s ta ty s ty c e  k r a jo ­
w ej. Każdy zeszyt miesięczny obejmować będzie 4 arkusze ścisłego dru­
ku w v iaikiej 8ce, cz tery  ta k ic h  ze szy tó w  s ta n o w ić  b ę ­
d z ie  tOIIl, tak iż rocznik cały składać się będzie Z tr z e c ll t O i n Ó W .

Prenumeratorowie „Gazety Lwowskiej" roczni i półroczni odbierać będą 
„Dodatek miesięczny" b e z p ł a t n i e ,  prenumeratorowie kwartalni i mie­
sięczni n a  za d a n ie  p ierw si za o p ła tą  5 0  e t. ć w ie r ć -  
ro czn ie , drudzy za  d o p ła tą  2 0  cft. m ie s ię c z n ie .
Osobna zaś prynumerata na „Dodatek miesięczny" za rok cały wynosi 3 złe. w. a.

Przedpłata na „Gazeię Lwowską" wreszcie —  wynosi Z p r z e s y ł­
k a  p o c z t o w a :  rocznie 16 złr., półrocznie 8 złr., ćwierćrocznie 4 >łr., 
miesięcznie 1 złr. &> ct. w. a ; W  miejSCU: rocznie 12 złr., półrocznie

1 złr., w. a.6 złr., ćwiećrocznie 3 złr., miesięcznie

L w ó w  w Grudni i 1871 r.

(1789-3-3)

A d m in is tr a c y a  „Gazety Dwowskiej“ 
Ulica Wałowa L. 29 (370  stara.)

Mydło do zębów i pasta do zębów
m  A . H . A . B e rg m a n n a  w W a l d h e i m ,

zaleca po 3, 4, 6 i 7 '/a ngr. apteka l! i k tóra  R edyka  w
(1469, 

B4 r a k ó w  i e

f
Ś łs
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£
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£
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B e r  U J a n b erer
(CS. Jahrgang)

ertcheint vom 1. D e c e m b e r  1871 an in neuem , gef&Uigerem F o r­
mate, mit viel reichhaltigerem Inhalte in alien Rubriken.

Die Ten ienz des „Wanderer", ais eines liberalni ósterreiebi 
schen Organee, ist die Gleickberechtigang aller in Oesterreieh lebenden 
N&tionalit&ten.

D er „ anderer" wird den Vorgangen in den einzelnen Pro- 
vinzen der ósterreichischen Monarchie besomiere Aolmerksamkeit schen- 
ken und hat deshalb Filialen in den Landeshauptsiadten errichtet.

Bestellungen wollen an die Administration des ,.W anderer", Wien, 
Stadt, Schulerstrasse 17, gerichtet werden.

A b o n n e m e n t s - P r e i s e
m it fre ie r Postzusendung :

Ganzjahrig...............................20 fi. II V ierteljahrig.....................5 fl. — kr.
H albjahrig ...............................10 „ || M onatlich..........................1 „ 70 „

Die separate Zusendung des Abeniblatte3 kcstet vierteljahrig 1 fl. 
(1885-1-3) Die Administration des „ Wanderer.*

>1
£
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B u k a resztsk ie  (2§  - frank.)
O M ig ic y e  p r e m io w e .

Jedyna pożyczka premiowa, która w  przeciągu 20 lat umórz, ną 
zostanie, a mianowicie premiami po 1 0 0 ,000 , 7 5 ,0 0 0 ,  5 0 ,0 0 0 ,  
25 ,000 , 15 ,000 , 10 ,000 , 5,000 i t. d. przez 6 a później 4 cią­
gnienia rocznie.

Najbliższe ciągnienie 
w dniu 2 Stycznia 1833 roku.

Wypłata wygranych wypełnia się w złocie w I l C l T i l l i C  i
W r o c ła w iu  u pana J a k ó b a  L a n d a u ,

Przy obecnym stanie kursu około c z t e r e c h  i pó ł  t a l a r a ,  
obligacye te są nader tanie i mają wszelkie widoki podniesienia się 
ich kursu. (1749-7-10)

m m m

Liebigowskiemu ekstraktowi kumysowemu
(m leko  s tepow e p re p a ro w a n e  do p r z e s y łu )

naleiv wedle jednogłośnych orzeczeń wydziału medycznego pierwsze jp iejsc® w rzędzie ws*y*t- 
ktch doTychczas znanych i używanych środków przeciw su ch otom .- l ^ n i e ^ z y  szybkoj n.e-

- ■ ’ *-------1 i wpóżuiejszem stadium), gruźlicę (symptima.
oddechu), katar żołądka, kiszek i oskrzeli,

kaszel krwawy, he-
niedokrewnośd w 

chlorosis (bladaczkę), astmę,

"  S S f c -  ■ *-
twia jedynie: ___ _
dn.a Genoral-Depot vom. LietoiS ® ^ "myB 363i i i e n .  Jliirirarełlienstrasse  Tkr.

w »  p  C. e ..c; którym wszelkie używane środki nie pomogły, mech racz$ ostatnią 
prób, w pełoem . . . f . o l u  m * .  »* ‘ ^ Z - A T
i d a r m o . ________________________________ ——— — — n

zawodnie: suchoty (nawet .  . r 
ktyczną gorączkę, brak oddechu), katar żołądka 
skutek ciągłych < horób i zażywania zbj ttcznego merkuryuszu

c t r a o t  i

L E O N  F E t N T U C H
w KRAKOWIE,

w  Rynku głównym przy wchodzie w  ulicę Grodzką,
poleca swój

W W  M  d  B s £  8  S i  WL Ł  A .  »

Towarów Galanteryjnych i Nowości,
p ra w d ziw y ch  fr a n c u sk ich  I a n g ie ls k ic h  P arfum eryj, K o sm ety k ó w  
i H lydeł z n a jlep ie j ren om ow an ych  n iżej p od p isan ych  fa b ry k  *) 

BIELIZNY MĘZKIEJ, KRAWAT, CACHE-NEZ, SZALI i CHUSTEK
i innych artykułów toalety męzkiej,

S z a l e  H i m a l a y a n  1  P l a l c ł y  a n g i e l s k i e ,
Chustki batystowe i fularowe, Kołdry angielskie do podróży,

Gorsety paryskie najnowsze i w najlepszej formie, Rękawiczki w najlep­
szym gatunku,

C Y G A R N I C Z K I  P I A N K O W E .
W s z e lk ie  p rzedm ioty  do podróży : K u fr y , M ecessery  I T o a le fy

m ę z k ie  I d a m sk ie .
NAJNOWSZE WACHLARZE i KWIATY, 

Pugilaresy, Portmonetki, Cygarówkl,
RAMKA DO FOTOGRAFII, ALBUMY, LORNETKI, LASKI I SPICRUTY.

N a j n o w s z e  wy r o b y  g a l a n t e r y j n e  z bronz u,  d r z e w a  i s kór y ,
Koszule flanelowe, Kaftaniki zimowe angielskie i takież skarpetki i pończochy

damskie,
K a l o s z e  a n g i e l s k i e  m ę z k i e  i d a m s k i e .

I W  • N T N h T ® ®  S 5 K N 3  H N N a k N U T T  MiG 131 IŁ  BBtC,
KAPELUSZE SKŁADANE PARYSKIE I WSZELKIE INNE W NAJNOW­

SZYM FASONIE. — CZAPKI FUTRZANE I KORTOWE.
L A . M P Y ,

Herbata, Maszynki do kawy, Samowary, Czajniki.
*) Bayley et Comp., Charles F a y , Dr. ThoS W. E va n s , Docteur Pierre, Eugene R im m tl, Edouard 

Pinaud, F. A. Sargs Sohn et Comp., Qelle Frlres, Hendrie, J. E. Alkinson, J . B . Clements, John Gosnell et 
Comp., J. M. Farina i Anton Farina, Leon Ptlleray, Mr. J. Pelletier, Piesse et Lubin,
Thomas Schipricht, Triu Nuglisch et Comp., Violet, William Rieger.

Socieiś Hygienique, 
(j 883-3-G)

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich w y rz u tó w ,  

ran syfilitycznych 
D ra CMMARIjH  w P a ry żu  ru e  V ivienne, 36.

■ { Skuteczność  syropu  ro
ślinnegobezm erkuryalnego  
przeciw  lisza jo m , sylilily- 
cznym  ran o m , zanieczysz 

czeniu k rw i , ta k  stanow czą się  o k a z a ła , że ją  
dzisiaj 60,0  .0  listów  dziękczynnych  ze w szystkich 
stro n  św ia ta  ja k  najzaszczy tn iej popiera.

P rzy jem nego  sm ak u , a 
w swem działaniu  łagodny  
sy rop  C y tryn ianu  żelaza 
D ra C hable , do dziś w u- 

życiu  będące, a  trn d n e  do zażycia w sku tkach  
zaś sw oich w ątpliw e kub eb y  i k opajw y  z rzędu 
lekarstw  w ypiera. B ądź w sprycow aniacb, bądź 
w ew nętrznie u ty ty ,  pokonyw a z pew nością  w szyst­
k ie n ieznośne dolegliw ości, jak iem i są: rzerzączki, 
upław y, o słab ien ie  kanału , o to k i pęcherza.

Z pow yżej w ym ien ionem i, specylicznem i śro d ­
kam i, łączy  się jeszcze  m aść przeciw -liszajow a, 
p reparacya  do kąp ieli m ineralnych (Bains mine- 
raus), m aść p rzec iw -h em o ro id a lu a , p igu łk i wy- 
czyn iaiące  ze krw i zarazę.

W K rakow ie jed y n ie  w ap tece  p. T rauczyń- 
sk iego  i W . R edyka, we Lw ow ie w ap tece  p. Mi- 
koiascha, w Brodach w ap tece  p. Knllaka, w S k ła ­
dach m ateryałów  ap tecznych  pp. G allego i Spiessa 
w W arszaw ie, w Poznaniu  w ap tece p. D ra M an­
kiew icza. (10i5-£4-24)

Mieszkanie
obszerne, nowo i wytwornie odrestau­
rowane, z wszelkieuii wygodami będące, 
w kamien cy Nr. 46 przy głównym Ry - 
ku na pierwszym piętrze, jest każdego
czasu d o  w y n a j ę c i a .

Bliższa wiadomość w D Ó ilU  BANKO  
W Y M  A n to n ie g o  H e lc ia .

(lTSa-i-K)

I’ A P I E I I  1 U G 0 L L 0 T ,
musztarda w liściach

d o  8 y f i» |» ix in ó w ,
p rz y ję ty ch  w szp ita lach  parysk ich , w am ­
bulansach i sz p ita 'ach  w ojskow ych, w m a­
ry n arce  francusk iej i w m arynarce  k ró lew ­
skiej ang ie lsk iej. (1061-34-24)

P rzy jęc ia  p  jwyżsr/.e stanow ią  ręko jm ię  
doskonałości P A P IE R U  R IG O LLÓ T, k tó ­
ry  w jed n e j chwili m oże być przygotow any. 
O dznacza się czystością  i łatw oSciąjużycia.

W ym agać  na leży , aby  się  ip n ir in T I0 T| 
na nim znajdow ał podpis. I"; hlhOLLUl)

W  P aryżu  u fa b ry k a n ta , ru e  V ieille nu 
T em pie, 2tl. W  K rakow ie w ap tece  J .T ia u -  
czyńskiego, w e Lwow ie w aptece p. Miko- 
lascha, w Poznan iu  w ap t D r. M ankiew icza.

m
P iw o  P i lz n e ń s h ie .
Browar, którego wyrób pod nazwiskiem „PILSNER BI ER" 

znanym jest od roku 1842, istnieje pod firmą:

„Biirgerliches Brftuliaus In Pilsen,“
a piwo z tego browaru może być natenczas tylko prawdziwe spro­
wadzane, jeżeli się adresuje: J J i i r g e f l l c ł i e s  B r a n *
h a u a  I n  P i i a e n .

(6 7 6 -3 3  o z )  B r o w a r  o b y w a t e l s h L

l*oleceniu (giełdowe
w ypełn ia  jak  n a jta n ie j, zakupuje  i sp rzedaje  pap iery  p ań stw o w e , losy 
pożyczkow e, akcye  baukow e, kolejow e i p rzedsięb iorstw  przem ysłow ych.

■.osy na wypłatę ratami. .
Nasze kursa rozsy łam y na żądan ie  darmo i opłatmC- (1 .1  - ‘-------)ROTHSCHILD & CO.,tp” ™* ^WIEDEŃ.

Zaproszenie d° zaknpnn »°wo wydanych innsbnick iclitak zwanych Tyrolskich losów,
V  j ,k  następne ^ . „ i e n i e  ^  ^  r P l S l  W  S

Sl.b i«  w kwocie , Ł l i o a .  zlr. w. u p r .s z ,  z .K „  t a . k . . .  z le c e .ia  l»b  z .PJ. a n „  cdsy,aC . , , k .

podpisanego K antoru  wyni n - m ilton z ł f t ^ o l t a n i e  s ^ c o n ^ k w o t ą  2 ,535,910  z łr . w przeciągu 40 lat.

3 . Na losy te  odbywają się *  c i ą g n l e u i u  w r o U a  z / ‘^ “ ^ ^ f X l u u s b r u c k  przyjęło  na siebie obowiązek płacenia, k tóre z pewnością przedstaw ta k az ,k
4. Przedstaw iają takow e -  pominąwszy ju ż  ?k ^ iczn^ ć> c a ł y m  ruchom ym  i niernchomym m ajątkiem  w sądownie oszacowanej wartości więcą jak  H O u .U U O

n o d a ^ ó w  i poborami, -  wszelką pewność, jakąkolw iek sobie życzyć lub obmyśleć m ożna i P y g ę m są zarowno

pewność tego papieru naw et jako  k ap ita łu  zakładowego
* .  .nłhiD 11 Tli O ern nd d 71Cimor/on.A rlnio dn

i w s ź e ^ e m r  m m ltrp rry n a leżu em i dodatkam i do podatków i poboram 
postawione każdym  innym losom.°m. . , . . v „am „odoisany K an to r wymiany na wartość i pewność tego papieru naw et jawo a ap u a iu  zasianowego

Aby więc swym Szanownym odbiorcom .dać dowod, ja k  ^  / ^  ^ lo só w /o św ia d c z a ją c  i obowiązując się zarazem , że za  w s z y s tk ie j  mego od dzisiejszego dn .a  do 
zapatru je , postanow ił takowy zachować po z łr. 30  w. a. zakupione w yiej wzm.ankowane losy

^  • -Ariopan roku t  i do Igo Stycznia 1873 r. włącznie po cenie zakupna , t. j .  również po 30 z łr. w ypłaci, przez co
(O iie  zapas wystarczy) w pr zeci ągur ^ g ^  gdy. ^  prze^ gu jed n eg 0  roku  może ten  los każdej chwd, po całkowitej
więc każdy kupujący^ t a k i _ l o ( ^ p r * ó d  ano*ohlm z n  d a r m o  w 4 ciągnieniach na  główne w ygrane a « , O O I » ,  l . , O t t o ,  1 0 , 0 0 0 ,
cenie zakhpna‘ sprzedać, następnie zaś gra tym sposobem 

 ...........   M i l  to y  M
także prawie we wszystkich K antorach  w y m l a _ n y , dr. w. a., przyczem  j u ż]

zawsze ściśle według kursu  dziennrgo, 
jed n ak  k a ż d e m u  

po wpłacie pierwszejobecnie po 26 złr. w. a. za sztukę. Losów tych nabyć m ożna

losowaniach), któryby nie był spowodowanym do zakupienia jednego —  w  -  - -
te, jak wyżej nadmieniono, w przeciągu roku ^ymiŁiy za poprzedniem opłatnem nadesłaniem przypadającej kwoty wraz z 30 c. za cztery listy ciąguień w roku 1872, które

(I5 9 S -1 1 -1 2 )

Banku handlow ego (W ie n e r  Handelsbank) dawniej J. C. Sothen  w W ied n iu , Graben Nr. 13.

FOSFORAN ZELAZA
P. LERAS DOKTORA UMUJETNOŚCI

P o łąc ieu ie  w s anie ciekłym  pierw iastków  w y­
rab ia jących  krew  i k i ś c i ,  ła tw o ść , z ja k ą  teu 
środek  daje się upodobuić przez najde lika tn ie jszy  
żołądek, w reszcie nazw isko z a szc zy c ie  znane w 
dziedzin ie um iejętności sam ego » yualazcy, oto 
są  zalety, k tó re  tem u preparatow i z jednały  uzna­
nie w całym  świecie.

Fosfornu żelaza przywraca apetyt, 
ułatwia trawienie, uśmierza boleści 
żołądka, a n a jsk u ttczn iijszy m  je s t dla k ob iet 
na b iałe upławy (leucarrhće), a szcze ­
g ó ln e j  zadziw iające spraw ia  skutki ,  k iedy idzie
0 rozw inięcie ciało tw oru m łodych panienek, c ie r­
p iących na bladaczkę. (Ir,94-4-24)

Dostać m ożna w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. R ed y k a , — we Lwowie w 
składzie m ateryałów aptecznych i ap tece  p. P io tra  
M ikolascha i w ap tekach p. B erlinera i R uckera, — 
w B rodach w aptece p M ichała K ullaka i u p- 
Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra. M ankie­
wicza, w W arszawie w sk ładach  m ateryałów  
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd- Aug. Gallego
1 Ludw ika Spiessa.

S Z P R Y C O W A N I E
PP. GRIMAULTetG'.e aptekarzvw PARYŻU
Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru , 

leczy szybko i niechybnie rzerzączki nnjn- 
porczywsze i zastarzałe. A pteka G rim ault 
e t Comp. d la lekarzy, k tórzy  m ają zwyczaj zap i­
sywać balsam  kopaiwy, za pomocą klejowatości, 
przygotowuje pigułki z esencyi M atiko i balsam u 
kopaiwy.

Pigułki te , n ie tylko że zawsze sku tku ją  w ja k  
najkrótszym  czasie, ale naw et nie m ają tyle n ie­
przyjemnej woni balsam u kopaiwy.

K ażdy ilakonik opatrzony je s t  podpisem €«ri- 
mault et Comp. ( .7 0 3  2 12)

D ostać  m ożna w K rakow ie w aptece  p. Jó<efa  
T rauczyńsk iego  i u  p. R e d y k a ,— we Lw ow ie w 
sk ładzie  m ateryałów  ap tecznych  i w ap tece p. 
P io tta  M ikolascha, i w ap tekach  pp. B erli. era i 
R uckera , — w B rodach w aptece p. Michała K u l. 
laka i u p. F ra iu o  a, — w P ornau in  w a p te .e  Dra 
M ankiewicza, -  w W arszaw ie w sk ładach  mate- 
ryalów  ap tecznych  pp. M rozowskiego, F erd . Aug. 
G allego i L udw ika Spiessa.

:V Y ,ą * IT A B I .E S  ;
RAINSoeSANTE

o i iD o cT E u R F R A N C K

™ _ Z e  w szystk ich  
H I  P igu łek  czysz- 

Iczącychjedynie  
SPRA W D ZIW E 

Z I ARNA 
ZD R O W IA  

są  u p o w a ż ­
nione we

F raneyi. Od la t 76 w użyciu, uznane zostały  po- 
wszechnio za jed en  z najskuteczniejszych środków  
przeczyszczających. Można j e  zażyw ać dow olnie 
tak  na  czczo ja k  p rz  / jedzen iu . W ym agać należy 
aby na każdein p udełku  i na p rospekcie  zna jd o ­
wał się  podpis: A. R O U V IE R E  i począ tkow e li­
tery  A. R . na signum  fab ryk i.

W P a ry żu  w ap tece  Pa. Lew y, 4 5 , u lica St. 
A ugustin  , w K rakow ie w ap tece  p. T rau czy ń ­
sk ieg o , we Lw ow ie w ap tece  p. M ikolascha, w 
Składach  m ateryałów  ap tecznych  pp. G allego i 
Spieszą w W arszaw ie. (1056-24-2.)
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I)o numeru dzisiejszego do­
łączają się Listy zwrotne d la  

prenuinćratoiów zsm ejseowych n a  pismo
z b io ro w e ,N A  D Z IS .‘

Wydawca Stanisław hr. Tarnowski.


